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Debiuty p. Nowaka.
Wobec brała Judzi j}Ołityc«nie. w. 

gych. któiTry cieszyliby się względami czyn­
ników, kierujących „iure ea-doco" losami 
Polski, wzywają to csyiuxi;ki — przy uada- 
rzonej sposobności — pierwszego lepszego 
* oddanych sobie- do kierowanie nawą. pań­
stwową. Jednym t  takich przygodnych 
sterników jest obocoie p. Nowak, posiada­
jący tę jedyną zaletę polityczną w oczach 
swych mocodawców, że będzie ich ślepem 
narzędziom. Ci, co powołali p. Nowoka do 
.władzy, nie pomylili się w swych rachu­
bach. Mamy już tego wyraźne dowody.

Eksposo następcy p. Śliwińskiego było 
JSgo pierwszym debiutem, mogącym, tylko 
.eo do krótkiego czasu wygłaszania — mi- 
snt dwadzieścia —  konkurować z tego ro- 
Asaju przemówieniami premierów, których 
Ajdn pr/.03imęło się przed nami od końca 
1918 roku. Zawierało ono przytem same 
.ąpółnSrj wszystkim zuaae i nie osłabiło fa- 
*Jtaego wrażenia, jakie wywalał u ludzi pa- 
Jryotyęznic usposobionych, a  logicznie my- 
flącycli. niekonstytucyjny spbsóib powoła 
lia  do życia ostatniego gabinetu.

Następnie zadebiutował p. Nowale w spo- 
*6b, który nietylko zjednać mu stronników 

może, alo podobno zraził ixawet wielu 
;i©go adherentów. Nietrudno się domyśleć, 
ł e  chodzi tn o s p r a w ę  o d r o c z e n i a  
J »7 b  o r ó w  i o s p r a w ę  M a ł o p o l s k i  
^ s e h o d n i e j .

W pierwszej z tych spraw okazał obecny 
premier nielojalność wobec Sejmu, do eze- 
Jpo zresztą przyzwyczajali nas w ciągu lat 
iwtatnich przedstawiciele t. zw, lewicy, 
W drugiej — niezręczność.

Przypominamy fakta. t-
Dnia 28 lim;a b. r. Sejm, na wniosek p. 

Kamińskiego. min. spraw woy.uętrz., uchwa­
lił jednomyślnie, żo wybory do Sejmu od­
będą. się dn. 5 listopada b. r., zaś do 8<m«v 
<n —  dn. 12 tegoż miesiąca.

bej wyraźnej uchwały, która; powin- 
P& była^pociągnąć za sobą podpisanie przez 
Naczelnika państwa dekretów, odnoszących 

do wyborów, sprawa poszła, zgoła in- 
Bjms ^trybem. Naprzód pojawiły się poglo- 
®kii że sfery miarodajne, stojące ponad 
P- Nowakiem, życzą sobie odroczenia wy- 
borów. Premier z początku zdementował je 
®tebo, później dość silnie, co wpłynęło uspo­
kajająco ua opinię. Tymezasem dn. 11 b. ra. 
p. Nowak juz bea żadnych obslonek oświad­
czył. jak to doniosły depesze, współpraco­
wnikowi „Przegl. Wiecz.“, żo ,.ze względu 
fea techniczne przygotowania do- wyborów, 
hiuszą być. one przesunięte m- lulka lub kil­
kanaście dni11.

Nie potrzeba być prawnikiem, aby s ro­
zumieć. żo t a k i e  l e k c e w a ż e n i e  w 0- 
ż i S e j m u  s u w e r e n n e g o  — nie cho­
dzi wt&ye o długość odroczenia — jest- 
«zemS, mocno zbliżonym do nieuznawania 
zasady władzy w państwie, której to wła­
dzy praedstawioielem najwyższym jest prze­
cież do tej chwili Sejm ustawodawczy.

W każdym normalnie funkcjonującym 
taganiźmie państwowym prezydent mini­
strów byłby za coś podobnego pociągnięty 
do surowej odpowiedzialności. U nas —  
p. Nowak nie potrzebuje się tego obawiać, 
owszem, nie minie go pewnie order „Polo­
nia restituta“ za powolność okazaną bez­
imiennej władzy, która życzyła sobie odro­
czenia wyborów. Gabinet p. Nowaka, cho- 
ciaż jest w pełnem znaczeniu tego określo­
n a  „gabinetem wyborczym11 lewicy, ale 
tea także obowiązki wobec c a ł e g o  kra­
ju. Jeżeli p. Nowak o tein nie zechce pa­
miętać, to narazi się na bardzo przykre 
Konsekwencje.

Druga znów sprawa, ti. j. podjęcie w t e j 
C h w i l i  sprawy Małopolski wschodnie] 
i jasny już teraz zamiar sfer, dyrygujących 
P- Nowakiem, stworzenia z niej jakiegoś 
„dziwoląga" na wzór tego, jaki miał po 
*stać z Wileńszczyzny — nasuwa poważne 
refleksje.

Przedewszystkiem osobisty skład zwoła- 
^ego „ad hoe“ komitetu rzeczoznawców bu 
jfei zdziwienie. Pierwsze bowiem w nim 
®mjsee zajmują: dr. Michał Bobmński. 
PTOf. Aszkonazy i p. Lówenherz. Znany jest 
Powszechnie nastrój olbrzymiej większości 
Polskiej ludności w  tej częśei kraju. Jak 

-.etraltados" na t a k i  komitet będą sio 
wpatrywali — łatwo przewidzieć, jak ró 

_treść informacyj t y c h  p a n ó w  
y^*tanie rzeczy we wschodniej Małopolsce.
- prowadzenie tamże d u a l i z m u  p o i

o - u k r a i ń s k i e g o ,  projektowa nego 
P*.Nowaka, jest pomysłem niedo- 

■ ierzcnia. On przecież, jako b. poddany 
« £ f ^ aC,d’. Powl*nienby pamiętać, jakie 
„tu Pociągnął za sobą dualizm w Austro
W ęgrzech.
. .J^0n,flc knńców, za rządów austryaokieb, 
nuct —  Oprócz Ukraińców — nI.Q kwesiyo-

nował połękośei b. Galioyi wschodniej — , 
dziś będzie owa u r z ę d o w n i e posiadała i 
charakter ukraińsko-polski. |

Wreszcie pomysł wysłania p. Karatowi-j 
cza, ministra spraw zagram., do Europy 
w eelaeh bliżej nieokreślonych, względnie 
nie-podanycii do wiadomości publicznej — 
to takie coś osobliwego. Gzłowiek, nie mar 
jtpey żadnych kwalifikacji dyplomoatycz- 
nycb, ma. podobno zdo-być „placet" enten- 
ty na nowe ukształtowanie stosunków 
w Małopolsce wschodniej.

•Taki związek wewnętrayy zachodzi mię­
dzy ponisseniem tak ważnej sprawy, jak 
uregulowanie stosunków w części naszych 
kresów wschodnich a sprawa zamierzonego 
odroczenia wyborów — pokaże sio nieba­
wem. Ale już teraz stwierdzić można; że 
pierwsze debiuty p. Nowalia, nie zapowia­
dają rządów rozumnej głowy i szczęśliwej 
ręki. Sig.

Prujekt dii Małopolski wschód, jeszcze  
oie ustalony.

Warszawa. (A. W.) W sprawie projektu fi a 
raorządu wojewódzkiego w. Małopolsce Wscho­
dniej „Przegląd Wieczorny" dowiaduje się, 4e 
informacyo o treści tego projektu, podane 
przez niektóre dzienniki, nie odpowiadają rze­
czywistość. Projekt ten ma uwzględniać lo­
kalne warunki społeczne i Lulturahn-religij­
ne. Przód przock tawieuiacn go Sejmowi, pro­
jekt może uledz jeszcze zmianie i będzie roz­
patrywany przez komitet polityczny Rady mi­
nistrów, która ostatecznie ustali jego formę. 
Rząd nie ma zamiaru domagać się zwołania 
specjalnej sesyi sejmowej dla uchwalenia usta­
wy o samorządzie, lecz pozostawi do zała­
twienia tę sprawę od uznania- komisyi kon­
stytucyjnej i komisy! spraw  zagranicznych.

Przygotowana do w y k m
Warszawa. (Teł. wł.) Województwa poznań­

skie przystąpiło do prac, związanych z przygo­
towaniem wyborów do ciał ustawodawczych. 
Dziś, tj. w poniedziałek, odbywa eię w Po­
znaniu zjazd starostów, którzy otrzymają 
szczegółowe instrukcyc co do czynności, jakie 
według ordynacji wyborczej mają do spełnie­
nia.

Równocześnie w Warszawie odbywa się 
zjazd starostów.

O zwrot mienia polskiego,
Warszawa. (A. W.) Ministerstwo spraw za­

granicznych wydało polecenie polskim placów­
kom zagranicznym, aby z uwagi na blisld ter­
min, przed upływem którego delegacya pol­
ska winna będzie złożyć do mięszanyck komi­
s j i  w Polsce wszyńtlae żądania rcasekuraryi 
mienia polskiego, przerwały niezwłocznie przyj­
mowanie zgłoszeń o zwrot mienia rolniczego, 
przemysłowego i użytku domowego. W zakre- 
sio zaś zwrotu mienia kulturalnego, archiwów, 
zabytków, dzieł sztuki i t. p. przyjmowanie 
dcklaracyi winno być zakończone 1 września 
b. r. Przyjęte pracz polskie placówki deklara- 
cye o zwrot miania będą skierowane do głó­
wnego urzędu likwidacyjnego w Warszawie.

Strajk fabryczny w Bielsku-Białej,
Bielsko. (A. W.) Korespondent Agencji 

Wschodniej donosi: Od poniedziałku rano w
myśl zapadłej uchwały związku robotników 
przędzalnianych i metalowych, w okręgu Biel­
sko-Biała, rozpoczęto strajk. Obecnie toczą się 
rokowania o oświadczenie się za strajkiem in­
nych organizacji robotniczych. Wybuch straj­
ku zawdzięczyć należy agitacji przedwybor­
czej partyi, szukających tą drogą popularności.

Zakończenie strajku rolnego.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o gedz. 6 rano 

robotnicy rolni powrócili wszędzie do pracy na 
mocy układu zawartego za pośrednictwem mi­
nistra Darowśkiego pomiędzy obu stronami.

Państwa bałtyckie za zmieszeniem 
zbrojeń.

Dynsburg. (A. W.) Prasa łotewska donosi, że 
przeedstawiciele łotewskiego sztabu gonoralue- 
go: gen. Ponikis i podpulk. Ramat, powrócili z 
konferencyi przedstawicieli sztabów general­
nych państw bałtyckich. Na konferencyi oma­
wiano sprawy wojskowe Finlandyi, Estonii, 
Łotwy i Polski. W kwestyaen tych osiągnięto 
zupełne porozumienie. Przyjęto jednomyślnie 
projekt, który przedstawiciele sztabów gene­
ralnych przedłożą swoim rządom. Konferencja 
w sprawie zmniejszenia, zbrojeń uznana zestala 
za pożądaną. Miejsca na razie nie ózbńczoiio. 
Odbędzie się ona prawdopodobnie w Rydze luli 
w Ucv, la.

Londyn. P. A. T. (Haras) Dziś rano odby­
ły elę wspólne narady Lloyd Georgia; Poin- 
c ar ego, Theurdsa, Szancera i Uayascha w 
sprawie powzięcia Wspólnej neinraty, doty­

czącej moratoryum. Celu tęgo nic osiągnięto. 
Szefowie deicgacyi omawiali sprawę odrocze­
nia ostatecznej decyzji na trzy miesiące, « je- 
dnoczesuem przyznaniem moratoryuiu. obowią­
zując em zdezwiocznio. Prezydent roincarc 
spi-zeciwił się udzieleniu moratoryum bez uzy­
skania gwaraneyi. Wobec togo do porozuanie- 
nia nie mogło dojść. Delegaci rozstali się, 
oSwiadczając, ie  namyślą eię jeszcze nad tą 
sprawą, lecz nie wyznaczono terminu nowego 
spotkania. Obecnie 7-daje się być prawdę pe- 
wnem, że uczestnicy korferencyi rozjadą się 
nie powzlawszy uchwały wspólnej w sprawie 
moratoryum.

Niepewne !euy keafereicyL
L<mdyu. P. A. T. Reuter. Dzisiejsza Konft- 

reneya ministrów alianckich, która rozpoczę­
ła  fiię o godzinie 11, skończyła się o godzinie 
1.45. Ze strony poinformowanej donoszą^ te  
nie jest pewueni, czy konferencja została zer­
waną, czy też nie. Gabinet angielski zbiera się 
dziś po południu na narady-

ODROCZENIE OBRAD W SPRAWIE MORA­
TORYUM.

Londyn. P. A. T. (Tel. Comp.) Na posiedze­
niu ministrów koalicyjnych i ministrów finan­
sowych przyjęto wniosek odraczający naradę 
nad kweslyą moratoryum i uchwalono wezwać 
Niemcy, by uiściły wypłdfy dni* 15 sierpnia 
b. r. Za dwa do trzech miesięcy mają być 
podjęte obrady w sprawie moratoryum.

18 punktów t .  t o g ę ’! .
Londyn. (A. W.) Komisy i rzeczoznawców 

pizedłożono propozycyą L. Cfemę*, zawierają­
cą naStęąpujących 10 punktów: 1. Autonomia 
Banku państwa ł  kontrola tej autonomii. 2.
Przedsięwzięcie kroków przez komisję gwa­
rancyjną celem konsolidacyi długów niemie­
ckich. 8. Oddanie 25% wpływów dewi­
zowych za niemiecki eksoprt korn;svi repara- 
cyjnoj. 4. Zajęcie ceł niemieckich dla komisyi 
reparacyjncj. 5. Rozciągnięcie konWWi nad 
niemieckimi wpływami i wyjjaatami. 6. Wyćm- 
nie ustawodawstwa ceicm ochrony kapitałów 
przed ucieczką. 7. i 8. zawiera kontrołę pań­
stwowych kopalń i lasów na lewym brzegu Re­
nu. Rozszerzenie kontroli na okolicę nad Ru­
bra, żądane przez Poinc.orego, odpada ze wzglę­
dów natury prawnej, ii. 1‘rzedsiewzięcie ś r o d ­

ków przez” komisyę gwarancyjną celem stahi-

Hzacyi fcursu marki 10. Udzielenie pełnego nu 
ratorymn do końca r. 1Ó22.

Zwołani? ken ferer^ l bankierów
Paryż. (A. W.) Komkya icparacyjna ue’rva- 

liia zwoiiinie międzynarodowej komisji bankie­
rów na wznowione jioeiedzcniee, które fiię od­
będzie w Paryżu dnia 15 września bT r. Powo­
dem tego kroku przedsięwziętego .przez komi­
s ję  reparaeyjną — jak v.-spornnianc pismo do­
nosi 7, Londynu ■—■ miało być urzędowe zawia­
domienie, £0 między Francyą i Anglią poro­
zumienie w sprawach reparacyjnyeb zostało 
tak, jakby już osiągnięte. Od kilku tygodni w  
rękach komisyi reparaeyjńej znajdują cię 
oświadczenia Morgana, Roberta \ Kindersley 
i innych wielkich bankierów, zgadzających się 
na podjęcie akcyi. ,. .
SPRAWA POŻYCZKI MIĘDZYNARODOWEJ.

Londyn. P. A. T. (Havas). W czasie narad 
Poincarego z zastępcami Belgii i Włoch przyję­
to podobno projekt pożyczki międzynarodowej 
na cele odszkodowań, uzależniony od ogólnego 
uregulowania długów międzykoalicyjnych. Po- 
zatem miano odroczyć na dwa miesiące roz- 
.wiązanie sorawy odszkodowań, poc/cm usiain 
wionoby warunki moratoryum oraz wysokość 
wypłat niemiecki cli w gotówce,

TERMIN PŁATNOŚCI BĘDZIE USTALONY 
15 B. M.

Berlin P. A. T. (Wolff). Komisya reparacyj- 
na złożyła dziś po południu komisyi dla niemie­
ckich długów wojennych w Paryżu następującą 
notę: „Komisya reparacyjna nie jest w etanie, 
wbrew zapowiedzi w piśmie z dnia 13 lipea b. r.. 
donieść Komisyi niemieckiej przed 15 serpnia 
b r. o swem rozstrzygnięciu w sprawie memo­
randum niemieckiego z dnia 12 lipca b. r. Ko­
m isja reparacyjna. poweźmie postanowienia 
w kweótyi termin • płatności w dniu 15 siepnia, 
który to termin aż do czasu ewentualnej deeyzyi 
ma poyostać, niezmieniony.

Nieiasy protestują.
Berlin. (A. W.j Rząd niemiecki wysłał dwie 

noty do rządu francuskiego. W pierwszej pro­
testuje przeciw przymusowym zarządzeniom 
Francji z powodu niedotrzymania zobowiązań 
płatności. Uważa to za sprzeczne z prawem. 
Żąda, jeżeli F rancja będzie obstawać przy 
swojem, aby sprawę oddać rniędzynaro<1 owe­
mu sądowi rozjemczemu. Druga nota zajmuje 
się epecyalnie masowera wydalaniem Niemców 
z Alzacyi i Lotaryngii i zawiera ostry protest. 
Uważa zarządzenia to jako sprzeczno z pra­
wem narodów i ogóino-ludzkiemi zasadami, nic 
stojąco pozatem w żadnym bezpośrednim 
związku z wypłataań wj rówmawczemi.

Warszawa. (Tel. wł.) Rada Naczelna naród o- 
wo-chrześcijańskiego Stronnictwa pracy (Cha­
decja), obradująca tu  wczoraj, powzięła mię­
dzy inuemi następująco uchwały':

1. W sprawie terminu wyborczego pofitaeo- 
wiono co n a s t ę p u j e :

„Zważywszy, żo Sejm ustawodawczy najwa­
żniejsze zadanie wykonał, a przedewszystkiem 
uchwalił koustytucyę i ordynację wyborczą, 
oraz zważywszy, żo dalsze trwanie Sejmu obe­
cnego, nieposiadającego zdecydowanej wię­
kszości i uiebędącego już wyrazem opinii naijó- 
du, wiirowadza tylko zamieszanie i niemoc w 
życiu państwoweni, jakoteż opóźnia ukonsty­
tuowanie sio najwyższych władz państwowych, 
zgodnie z konstytucją 17 marca — Rada Na­
czelna narodowo-chrześcijańskiego Stronnictwa 
pracy wzywa Klub sejmowy stronnictwa, aby 
wytężył wszystkie siły w kierunku przypilno­
wania i przeprowadzenia wyborów w oznaczo­
nym terminie, tj, 5 listopada". —-

2. W spraie samorządu wschodniej Małopol­
ski powizęto następującą uchwalę:

„Rada Naczelna uważa, żo jodyną możliwą 
formą samorządu na terytoryach wschodnich 
Rzeczypospolite; (tak Małopolski wschód., jak 

an

Bsnfosła koiferencya M ałe] Eotenty.
Cieszyn. (A. W.) Ostrawska „Morgcnzeitung" 

zamieszczą^w dzisiejszym numerze telegram 
wiedeński, donoszący o zjeździe przedstawi­
cieli małej ententy w Marienbadzie, któremu 
to zjazdowi przypisuje wielkie znaczenie. So­
jusz państw tych, zawarty na 15 lat, będzie się 
opierał na szerokich podstawach. Polacy do 
Marienbadu nie przyjadą i z nimi będzie się 
osobno pertraktować, CzecliOslowań.ya stawia

i Wileńszczyzny) jest samorząd wojewódzki; to 
też Rada Naczelna aprobuje stanowisko klubu 
poselskiego w tej sprawie i  wzywa go do dal­
szej energicznej wałki, zmierzającej do unicest­
wienia zakusów, mających na celu wprowadze­
nie autonomii terytoryalnej. .Todnoczcśnio Ra­
da Naczelna wzywa Klub poselski do jak naj­
pilniejszego przeprowadzenia ustawy o szero­
kim samorządzie wojewódzkim". y

3. O "odbudowie miast uchwalono:
„Rada Naczelna wzywa Klub poselski, aby 

dołożył wszelkich starań do tego, by Sejm ;::i 
sesyi wrześniowej jeszcze, przeprowadzi; 
uchwałę o rozbudowie miast".

Drugi azień zjazdu, tj. poniedziałek, poświe­
cono sprawie taktyki wyborczej i tworzenia 
bloków.

\V obradach wzięli udział przedstawiciele 
stronnictwa ze wszystkich dzbanie Rzeczypo­
spolitej. Przewodniczył obradom prezes Zarzą­
du głównego, Józef Chaciński. Oprócz posłów 
uczestniczyli: pręzydent rn. Warszawy, Nowo­
dworski; wicopreż. Smulski; dyr. Poszwiński; 
red. Holeksa z Krakowa; mecenas Eng<*l z 
Wilna i wielu innych.

jako punkt zasadniczy odroczenie sprawj’ Ja­
worzyny. Na konferencyi marionbadzkioj oma­
wiana będzio sprawa mniejszości narodowyćn, 
a ze względu na to, żc do Ligi narodów wehe- 
dzą często protesty mniejszości, żądać będzie 
mala ententa dopuszczenia do Ligi narodów 
swego zastępcy, który miałby obowiązek in­
formować Ligę o tj^h  sprawach .

Praga. (A. W.) Według „Narodnij Polityka" 
niaryanbadzka konferencja małej ententy ma 
sio zastanowić również między innemi nąd zar

jęcioi',; sł cnori’iska w sprawie dopuszczenia Wę­
gier m f  Ligi narodófW. Reżwaź-S-ńą będzie ró­
wnież kwe^tya rópr-isoutacyi malej eai-enty w 
.najwyższej radzi-, tudzież sprawa wstąpienia 
Polski do u)3łej -onto^y.

iigette nlsmlecfce-bawarska.
Berlin. (A. W.) vKo>-.vpci:dnut ,,'Noue Frele 

Iłesso" d on roi z Berlina, że sprawa konfliktn 
niemifcko-bawarskiego rostsła ostatecznie za­
łatwioną. Protokoły rozpra w . zosiaiy zakoń­
czone i przez Dra Wir„ha 1 hr. Lorchenfelds 
podpisane. Protokoły to składają się z trzech 
częścL Pierwsza omawia- bawarskie rozporzą­
dzenie. Druga wyjfiśiue wykonanie ustawy dla 
ochrony republiki, zawiera ustępy o ustawie 
dyscyplinarne; dla urzędników i ustawę o pań­
stwowej policyi krynninalnej. Trzecia zawie­
ra wyjaśnienia rządu Rzeszy o federalistycz- 
nych formach ustawy państwowej. Rozprawy 
toczyły się w lojalnym i ugodowym tonie.

Kinfiikt a ip itisko-sw ieclti.
Londyn. P. A. T (Router). Wedle telegra­

mów z Konstantynopola, z powodu skonfisko­
wania w Balurti prz< z sowiety okrętów angicl- 
skicL handlowycli, wyruszyły do Haaim okręty 
wojenne augielwue.

ANGLIA NIE CHCE MÓWIĆ Z RZĄDEM 
ANGORSKIM.

Londyn. (A. W.) Minister spraw wewnętrz­
nych rządu angorskiego, Fetbi Bej. przybył do 
Londynu wr celu porozumienia się z rządem 
angielskim. Angielski m>nister Bpraw zagra­
nicznych odmówił przyją-ia Fethiego. W  ko­
łach angielskich postępowanie to tłomac.zą teru, 
że jakakolwiek roz,mowa Anglii z przedstawicie­
lami Angory byłaby brakiem kurtna^fd w «tjok. 
sunku dó innych sprzymierzonych.

' ENTENTA OSTRZEGA GRECYĘ. 
Ateny. (A. W.) „Wiener Me^gon7,^utwng,

donose że- angielski poseł przy greckim rzą 
dzie wręczyi temuż notę Bulfoura. W nocie tę 
ostrzega się Grecję przed zderzeniem się gre 
cklch wojsk n r linii CzataIdiy r. wtJjskam 
spraynrierzoneml. gdyż to może mieć powaiai 
następstwa dla Greków.

" -. *■ ■■■■
ŚMIERĆ GRIFFiThA.

Prezydent irlandzkiego rządu narodowego 
Artur Gmfttb, zmarł oaegdaj na udar sorca.

Sprawa pokojowego załatwienia sngieLsko- 
hlandzkiego problemu ponosi przez śmleri 
Griffitha niepowetowaną, strale.

STRAJK W PORTUGALII ROZSZERZA SIĘ
Lizbona (A. W.) Według agencyi Rauasa 

strajk rozszerza się. Rzucono wiele bomb. be? 
większych jednak szkód. >

O UTWORZENIE ZWIĄZKU PAŃSTW BAŁ 
TYCKICH.

Dynaburg. (A. IV.) Dnia 12 sierpnia w łcte 
wskiom minister jrnrn spraw zagranicznycl 
otwarto konferencję posłów łotewskich, akre 
dytowanych przy rządach innych państw bał 
tycitich. Między innymi w konferencyi bra 
udział poseł łotewski w Folsco, p. Nuksza. Ns 
porządku dziennym, oprócz sprawozdania 
znajduje się kwestya związku państw bałty 
ckich.

Różne wiadoMoici.
Lwów. (A. W.) Proces przeciwko komuni­

stom, którzy odbyii zjazd w klasztorze św. Ja ­
ra wc Lwowie, odbędzie fiię w październiku b. r. 
pr/od sądem przysięgłych. Na ławiei oskarżo­
nych zasiądzie 39 osób.

V iedeń. P. A. T. „Neue fraie Presse” donosi 
>: Londynu, że pamiętniki Lloyd George‘a  zo­
stały spraedane właścicielom „Sunday”, „Ti­
mes1’ i kilku innych pism za 90. tysięcy funtów 
szterlingów.

Bruksela. P. A. T. (Havas). „Independaajce 
Belge’ donosi, że władze celne w Arion skon­
fiskowały wysyłkę biżuteryi wielkiej wartości, 
przesyłaną wbrew przepisom. Chodzi lu  o szma­
ragd długości 4 ctm., szeroki na 2 i pół ctm., 
oprawiony w 20 brylantów. Szmaragd ten był 
podobno własnością Roma nowych.

PARYŻ. P, A. T. (W. B. K.) „Petit Paiieien" 
donosi, że z n a n y  pilot, Alfred Biszoi, spadł 
wczoraj ua lotnisku i poniósł śmierć. Biszof 
pochodził z polskiej rodziny.

Moskwa. (A. W.) Z powodu ukończenia pras, 
zlikwidowana zestala komisya do spraw rekwj. 
zycyi kroztowności cerkiewnycn.

Madryt. (A. W.) Dnia 6 września, w rocznicę 
odkrycia przez żeglarza Magelann cieśniny, któ­
ra zotsala nazwaną jego nazwiskiem, oraz na 
pamiątkę pierwsaej podróży naokoło świata, 
dokonanej przez Magelanr.a, rząd hiszpański 
urządza uroczystą rewię floty wojennej. W uro­
czystości wezmą udział również okręty wojen­
ne: Holandii, Portugalii i Chlli.
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Z dnia poiilyct&cgo.
Opcya obywatelstwa polskiego.

'Ast. VI. półslw-rosyjsłdego traktatu poko- 
)owago, *aw#.rtiąj»- w Rydze, daje- 'możność 
poterofeoin powstańców polskich i: w ogóle 
wobrem. narodowości p o p ie j , osiadłym w Ilo- 
syi, i.wwatkaeyd w pąwnym terminie przód wła­
dzami rceyjskiemi, że życzą sobie przyjąć oby­
watelstwa polskie, a  następnie wyjechać z rze­
czami * Iinsyi dó Polski.

Alo od ustawy do jej wykonania bardzo da- 
Mco; g d y  się m a do-- czynienia z władzami’ so- 
wiwcJdenn, a u nas rozmaite przesilenia, przc- 
wfcadzają nonnalnemu władz funkcyoncwruiiu. 
8t ąd pochodzi bezczynność po stronie polskiej, 
samowola po stronie rosyjskiej.

Okazało się, że aby wykonać art. VI. trze 
ba było jeszcze wydać cały szereg wyjaśnia­
jących i dodatkowych rozporządzeń. Tego 
wad polski nie zrobił, natomiast rząd sowie­
cki wydał ..Prawiła ob optacii polskago grafc- 
danstwn1. (Postanowienia o optowaniu poł- 
fkiogo obywatelstwa). -

To „prawidła*1 polne są nieprawidłowości 
Jednakże rząd polski przeciw nim nie zapro­
testował i  :nio postarał się o uzgodnienie tlóma- 
cienia przepisów traktatu  podług jogo ducha 
i  istotnego znaczenia. Rezultat jest ten,, że 
Polacy w Kosyi błąkają się od Annasza do 
Kajfasza, wkuj-ze sowieckie zwracają im sa­
mowolnie podania, juko niezgodnie z ich wy­
maganiami ułożone i dokumentami nie po­
parte, a tormin ustawowy do zgłoszenia op­
c ji mija.

Termin ten wynosił pierwotnie rok od cza­
su raty fi kacy i traktatu, minął więc już 30-go 
kwietnia b. r.. został jednak obecnio przedłu­
żony o sześć miesięcy. Oby te ostatnie mie­
siącu zostały lepiej wyzyskane, niż poprzednie, 
w  cołu ułatwienia opcyi rosyjskim Polakom.

Ucisk Polaków na Śląsku niemieckim.
Polacy śląscy, którzy pozostali pod władzą 

llormooką,. śłą ciągle- mcmoryaly o strasznej 
niedoli, na jaką są narażeni. Dzienniki polskie 
wołają o pomoc dla nich, a rząd polski nic 
dotąd nQ uczynił, by zapobiedź dalszym 
gwałtom.

Tymczasem utrzymywane kosztom rządu 
niemieckiego zbrojne bandy Orgeseliu dalej 
napadają na bezbronną ludność polską, popeł­
niają straszno okrucieństwa, a policjo. niemie­
cka patrzy na to obojętnie, albo nawet szy­
kanuje Polaków. Rezultat jest ten, że Polacy 
poranieni,- sponiewierani, ograbieni z mienia 
uciekają setkami na terytoryum polskie, co 

cekr.n bastyalskicgD postępowania Niem­
ców.

Zebrani w Królewskiej Hucie uchodźcy wy- 
fchJi w tycli dniach' zbiorowy list do rZądu 
polskiego, prosząc o ratunek, gdyż im grozi 
ruina. Za to, że głosowali za Eolską przy ple­
biscycie, zmuszeni, zostali opuścić swe gospo­
darstwa. Kie mając epicki ze TWrony rządu pol­
skiego, będą musieli sprzedać swe mienie, .za 
Itescen. ‘ ^

Znowu ukryta broń w Wemczedi.
Koinisya kontroli rozbrojenia urzędownie 

itwicrdzila, ż& znaczną ilość matoryału wojen­
nego znaleziono w niemieckiej fortecy Kissie
vr niemieckiej części Śląska, a mianowicie 543 
karabinów, 6 mitralicz lekkich, 8 mitraliez 
ciężkich, w ólką ilość prochu strzelniczego 
ł  nabojów. Władze niemieckie, jak zwykle, 
zwalają winę na nieregularną formaeyę wój 
fikową. ,.Sołbsisehu(z“. która jakoby młaki 

, ukryć owe zapasy podczas catatnlch rozru­
chów. .

Sprawozdanie kotnisyi stwierdza dniej, Se 
władze wojskowo niemieckie starały się u-frud- 
nJć dochodzenia przez różne wybiegi, tak, że 
trzeba było podczas śledztwa używać pomocy 
wojska a nic policyi.

Nieszczęśliwa Gruzja.
Niema podobno nieszczęśliwszych krajów. 

Jak Gruzya i Armenia.
Gruzyi narzucili bolszewicy rząd podług 

swego gustu, to znaczy, żc wszys ko, co pa-

tryotyczno, musiało uciekać -lub ginąć.
Obecnie Czenkeli, reprezentant. Gruzyi na 

j  omigmeyi. wystosował do mocarstw europej­
skich okólnik o nowych okrucieństwach bol­
szewickich w Gruzyi A mianowicie podczas 
obchodu rocznicy „niepodległości1* Gruzyi, pod 
pozorem utrzymywania porządku, władze bol­

szewickie wtrąciły wielu Gruzinów do wię­
zienia, nadto przesiedliły z Gruzyi do Astra- 
chania w Rcsyi wielu oficerów gruzińskich 
i  łudzi wpływowych.

im 9 KisM Ktaw m i
O reformie agrarnej, która, tak daleko się­

gające zmiany- sprowadzić musi w naszym 
organizmie społecznym, jeżeli będzie wykona, 
na w swom obecuoin brzmieniu — napisano 
już tomy. Artykuł, który podajemy niżej, 
nie jest. wprawdzie żadną rewelacją w tej 
sprawie, zawiera jednak kilka nowych a  prze- 
dewszystkiem p r a k t y c r n y c h .  m y śJ i, 
których zrealizowanie nie przedstawiałoby 
zbyt wielo trudności.

Przy tej sposobności zaznaczamy jednak, że 
nie możemy się pisać na w s z y s t k o ,  co 
w artykule tym powiedziano pod adresem, re­
formy agrarnej, o któiej — w swoim czasie :— 
wypowiedzieliśmy wyraźnie naszę zdanie,

* $  *
Rofomi!T’a£rania —  to oś, około której od 

para lat krążą ustawicznie myśli tych, co 
wskutek niej mają ziemię utracić — jak i tych, 
co ją  mają uzyskać. Jest ona rzeczywiście tak 
doniosłym w skutkach przewrotem, iż nic dzi­
wnego, że zaprząta myśli wszystkich.

Zapomina się jednak u nas o tem, że w wol­
nej Polsce powinien każdy jej obywatel zna­
leźć sprawiedliwość, uznanie, opiekę i pomija 
zupełnie klasę, tak  wielce zasłużoną dla na­
rodu, jak inteligencja- Czyż cala praca, twór­
cza nie jest jej zasługą? jej duchem? Cała 
kultura, oświata, zdrowie, wygody życia 
i t. d. — wszystko to albo pośrednio, albo bez­
pośrednio, naród zawdzięcza inteligencji. Gdy 
więc dziś ma być wymierzona sprawiedliwość, 
niechże i tak zasłużona caęść narodu, ją 
otrzyma!

Wojna wykazała, że bardzo mały procent 
obywateli kraju naszego rozumie obowiązek 
obywatela, gdyby bowiem tak było, to nie 
sprzedawanoby 100 kg. zboża po 14—20 tysię­
cy, a ziemniaków po 5—10 tysięcy za 100 kg. 
A cóż będzie, gdy duże majątki znikną gdy 
gospodarstwa małe, dziesięcio lub piętnasto- 
morgowe, czy to z własnego dużego zapotrze­
bowania- (gdzie liczna rodzina), czy też z nie­
umiejętnej gospodarki, nie będą dostarczać do 
miast artykułów koniecznych do życia w do­
statecznej ilości. lub -będą dostarczać po ta­
kich cenach, jakim mieszkaniec miasta nie po- 
dołu?' Zaiste opłakany będzie k »  inteJigenłą 
pracującego dla- dobra ogóhi po kilkanaście 
nieraz godzin w biurze, na katedrze, w sepi- 

, talio, w  prarerwsń artyaty, dziennikarza, lite  
1 rataiT

Woebc takich widoków na przyszłość i n t e ­
l i g e n c j a  m i a s t  m u s i  z a.j.n.e o.b.r.o.n 
n e  s t a n o w i s k o  i w razie, gdyby reforma 
agrarną wykonywana była w tych rozmia­
rach, jak jest uchwalona, musi się dopominać 
o p r a w o  n a b y w a n i a  z i e m i ,  jako bez­
rolna i dezdomna w ogromnej większości

Między inteligencją w miastach jest duży 
procent pochodzących z rodzin dawnych oby­
watelskich, których przodkowie ziemi tej wła­
sną krwią bronili przy napadach nieprzyjaciel­
skich; jest także duży procent, pochodzących 
z włościan. Ludzie ci kochają ziemię, tęsknią do 
niej i umieją na niej pracować. Wykazały to 
ogródki podczas wojny prowadzono pr/.oz inte- 
ligeneyę zupełnie umiejętnie i poprawnie. A ja­
kąż dużą ilość ma inteligencja sił fachowych 
rolniczych w ukończonych agronomach w naj­
wyższych uczelniach i niższych, ileż ’ ma pa­
nien z ukończonemi szkołami gospodarskiemu!

Tym wszystkim już z prawa należy się zie­
mia, by mogli,, prowadząc gospodarstwo postęp 
powe, być przykładem dla mieszkańców wsi

Z odbudowy Wawelu.
W coraz szybazom tempie uzyskuje Wawel 

królewski wygląd. Odradza się, przywrócony 
i do swej świetności ofiarnym czynem wszyst­
kich warstw- społeczeństwa „biernego, tchórzli­
wego i przyzwyczajonego do niewoli** — jak 
je ocenił p. Naczelnik Państwa w swej osta­
tniej mowie krakowskiej.

Dziś praca nad odbudową wre'. Ukończono 
już restaurncyę fasady od strony ul. Kanonia 
czej i  części południowo-wschodnioj, a  do zu­
pełnego- odnowienia wyglądu zewnętrznego 
Zaniku; doprowadzi, będąca, obecnie w toku , re- 
sturacya^jednej z jego najstarszych części, tj. 
p:a w i 1 o n u g o t y c k i  e g o. Fasada tu, ca­
ła z kamienia, wymaga największego nakładu 
pracy, ale bo też stanowi niezwykle cenny za- 
oytek budownictwa XV. w.

7, odnowionego świeżo „dziedzińca Batore­
go", znajdującego się pomiędzy Katedrą 
a Zamkiem, roztacza się przepiękny widok na 
zachodnią część miasta z kopułą kościoła św. 
Anny na pierwszym planie.

Dziedziniec ten, stanowić będzie niewątpli­
wie jeden z najbardziej, uroczych zakątków 
Zamku.

Z dalszych prac godzi się wymienić: przy­
wrócenie do dawnego wyglądu krużganku,, łą­
czącego Katedrę z Zamkiem, tudzież częściowe 
odnowionie zachodniej fasady skarbca kato- j 
dralnego.

Prócz tego rozpoczęto już przygotowania do 
zaprowadzenia w najbliższym roku centralne­
go ogrzewania w całym Zamku, co pochłenie 
sumy, idące w dziesiątki milionów.

Trudno nie wspomnieć tu o cennym naby­
tku,. jaki zyskaliśmy na skutek traktatu po­
kojowego z Rosyą, a mianowicie o rewindyko­
wanej kolekcji 15G g o b e l i n ó w  (arrasów) 
z zamku carskiego w Gatczynie, tudzież 24 
rzeźbionych głów z kasetonów sali poselskiej. 
Gobeliny te, olbrzymich rozmiarów —- klasy-

i ich gospodarstw, tak  nieumiejętnie przez 
włościan naszych prowadzonych, zwłaszcza 
przez kobiety wiejskie, nie mające pojęcia 
o porządku i hygic-nie. To też w każdej wsi 
powinna być urządzoną kosztem gminy, taka 
p l a c ó w k a  p r z e m y s ł o w o  - g o s p o ­
d a r c z a ,  ua której ukończono wychowanki 
szkół postępowych gospodarskich: Snopkową
Kuźnic, Oh i i inek i t. d. mogłyby: pracować,
ucząc dochodzące dziewczęta wiejskie gospo­
darstwa postępowego, porządku i hygiemy 
Placówka taka powinna mieć 15 do 20 mórg 
ziemi rolnej, 4 do 6 morgów ogrodu, 4 do C 
morgów łąk, by w ka^doj dziadzinie pracować; 
mogły i uczyć umiejętnej gospodarki ludność 
miejscową,

I znów jeden dowód rwęcej. ża lud bas inte- 
ligencyd nie obędzie się, gdy* i  w te j  dziedzi­
nie cm* go tylko nauczyć ino-że — zarzuty 
więc stawiane, że inteligencji nie można dać 
ziemi, bo ona na. niej pracować nie umie, eą 
śmieewie oonajmniej. Każdemu więc zrzesze­
niu. inteligencji, s  uwzględnieniem; i  tych inte­
ligentów, którzy nigdzie nie należą t. j. ofiar 
wojny i esmorytów, powinna być oddana pe­
wna ilość ziemi (odpowiodnio do ilości człon­
ków rodziny), która zapewniałaby im zaopa 
trzenie, chroniąc przed wyzyskiem wsi, wyka­
zującej taki brak poczucia obywatelskiego.

W ten sposób także rozwiązaną zostanie 
kwestyćd^lrożyzn y. Wszelkie urzędy i walki 
z lichwą jej nie ręzwiążą, bo każdy urząd mo­
żna ominąć i oszukać. Jedynie więc tylko wła­
sne wytwórnie — prowadzone pos-tępowo i tak 
obmyślane, by objęły wszystkie zawody w mi<v 
słach — a zatem prawie wszystkich mieszkań­
ców miast i miasteczek naszych, mogą zapo- 
biedz drożyżnie — i podnieść walutę naszą. 
Z chwilą bowiem, gdy ehleb stanieje, a sta­
nieć musi, gdy piekarze nie będą mieć taijje- 
go zapotrzebowania, wszystko inno także sta­
nieje.

Gttcąa jednak to uczynić, musimy mieć odg 
powiedni aparat, tym aparatem jest ziemia

czne arcydzieła flamandzkiego tkactwa — sta­
nowią największą tego rodzaju kolekcyę w 
Polsce, a mato znajdą równych za granicą. 
Przeważnie zachowały się w doskonałym sła­
nie — częściowe uszkodzenia niektórych z nich 
łatwo dały się napiawić.

Jak  ciężko było sowietom pogodzić się 
z myślą oddania Polsce tych cennych dzieł 
sztuki, świadczą najlepiej niesłychane wprost 
trudności, z któremi walczyć musiała- polska 
-komisja rewindykacyjna w Moskwie,, by wy­
szukać. je, przyczem niejednokrotnie ruusiano> 
ucichać się do podstępów'.

Podnieść wreszcie musimy fakt, który wy­
dawałby się wprost nie do uwierzenia, gdyby 
nic to, że wiadomość o nim zaczerpnęliśmy 
z kompetentnego źródła. U wylotu ul. Grodz­
kiej vis a  vis kościółka św. Idziego; znajduje 
się ginach, pochodzący z XVII w.,, a  należący 
aż do końca Rzeczypospolitej do Zamku Wa­
welskiego. Wybudowany przez Władysława- 
IV. na arsenał dla wojsk polskich —• w zwią­
zku z projektowaną przozeń wielką wyprawą 
wojenna na Turcyę — gmach ten, po zajęciu 
Krakowp przez Ausiryę —  zajęto także na. ar­
senał i w tym--stanie przejęty został przez 

! polskie władze wojskowe.
Naturalnym rzeczy porządkiem powinienby 

być ten budynek — jako należący do ogólne­
go kompleksu zabmj^wań zamkowych — od­
dany do dyspozycja zarządu Zamku, tymcza­
sem jak nas informują, p o w s t a ł  w ś r ó d  
w ł a d z  w o j s k o w y c h  z a m i a r  s p r -T ^  
d a n i a  g o  w r ę c e  p r y  w a  t a c  (może- ży­
dowskie?).

Czekamy, by czynniki właściwe udzieliły w 
tej. mierze wyjaśnień, opinia bowiem publiczna 
nie dopuści nigdy, by z historycznych zabyt­
ków, stanowiących własność ogółu, czyniono 
pizedmiot handiu J* \V.

•nasza i dlatego my ją. także, dostać musimy — 
dla obrony przed nędzą, jaka już wcisnęła się 
miedzy inteligencję, pożerając nieraz jedno­
stki, któroby mogły być chlubą narodu 

Myśmy po ziemię rąk nie wyciągali z chwi­
lą  powstania Ojczyzny, bo myśleliśmy, że bra­
ci i siostry mamy w mieszkańcach wsi.

Niestety, doświadczenie czego innego nas 
nauczyło! Inteligencja* w poczuciu swych za­
sług dla kraju, nie upominała się o nic, po­
stulatów żadnych nie stawiała, ozeka. , .

Gdy jednak za tę naszą subtelność grozi 
nam śmierć głodową a upadek kraju się za 
nsowujc, diużoi milczeć nie możemy. 1

W. O.

S Y M G I A F ,

Zakopiańskiej Sodblicyi gimnazjalnej.
Aż. wam się śmieją oczj1!
Aż wam furkocą serc sztandary, 
kiedy na ryngraf maryjański. 
a taką miłością spoglądacie: 
on wam na- piersaich gra i dzwoni; 
gai nieśmiertelny tryumf #usz —• 
on symboliczny Aniol-rKróżl 
\¥  sercach rozpala wam pożogę; 
niebieskiej lużby za Nin,, 
za archanielską waszą Matltąj, 
co w  slif koronne!i słońc, .( 
w milionie' gwiuwb-atłtisów,
—  d - ż ą c  —  -as-ęs*

wyciąga ku wam dłonie, 
świetlisto słońcem; boskie <iFonta 
i na spragnione, utęskniouej 
»boł«to ludzkie skronie' 
składa, mirtowy wian pnikoja 
i- konwaliom .skrzydła tez. 
i ukojenia, wielką różę;...

-

trjąiic się śnieg !v\wieeiste-biały, 
niby- ł  okiści zadunianyeli,
Wedy tajemne idą drgnienia 
od drzew do drzew: — —- 
To ty otrząsasz- zwoje szaf —• 
ulową wonną, rozkwieconą 
dar/y-/ spiekotę, naszych sluoei. 
o Pani nasza, M:vtk-o nasza!

lliją zc.gury złotych wież — <— 
a  dźwięk iclt dźwięczy dźwęcznem- celem

i leci w przestwór, nieb nadmmy
niebieskaw y -
lUci w szkarłacie 
świętej; mocy;..
Duszy to waszej złote wieżo
niosą modlitwy gromkich dzwonów,
co w uroczystej pljmą szacie-
nad mglą blaskową, _
nad. sierpem rzek
i nad: zagonów kolorami —
ku. Twoim zamkom gdzieś db gwiwell

Rosną wieżyce!
Z gwiazd już kielichów piją moc; 
czołem sięgają słońca tarcz!
Dusze to wiarą w moc wież a te, 
w swój lot podniebny zadufane;, 
be im na pieisiach gw aadh płónie, 
w serce się wświetla niebnym żarem, 
i ogień w piersiach, agiećr święty 
iskrami krzesze- niebieskia^p.

Ryngraf M aryi! jasna moc
ucisza toń w burzliwą n o c  -

Ryngral M hry ii bońj da*
pierzczrttą lilii gasi żar —  >

Ryngraf M aryif święty znwk
na dróg rozstajach znaczy szlak

Aż wam się śmieją oczy! 
aż wam furkocą serc sztandary; 
kiedy na ryngraf mary ataki 
* taką miłością apoglą^cio!

Perlą s ię  łzy radosne, 
w dzwoneczki dzwonią d z wonne; 
motyle się kołyszą srebrem, 
mgły się rozpierzchają zwiewno 
z pól miedzianych, jak  w wicsnęli 
H5cj! pola Dusz Wybranych; 
zielone, rośno łany...
Pfzy że nie wam wiatr maj&*y 
oddechy rzek i mórz 
i wzgórz liliowych sensy czar,

_ jakoby wielki Wróż 
osltoły...
Pijcie zeń i czerpcie 
stolomny zapach ról zoranych
i- wód powodzią rózgi żywionych; 
dyszcząoycft mątwą pian!...
— Gto wam krew płbmicniem huczy 
w żylkchl —
—- Gto jej mioty huczne- bijąJ!

Ryngraf na piersiach wam połyska 
...więc na. kolana* i; w podzięce 
do Pani Gwiezdnej, wznieśaie ręce..,
Mary o! — ofcośmy sjbiy Twe*, 
błogosław trud nasz i wesele
i naszą radość i szaleństwo -?• 
w wieczneśmy Tobie jeńsfcwo 
ofiucę, z serca uczynili,..
Więc nieeh nam się śmieją oczy! 
niechaj furkocą serc sztandary, 
kiedy nam Marya z nadoblóozy ^
Lilią Pokoju - błogosławił,

Jo.-orluw JannwltŁ
iŁcaków, U  grudnia 192L roku.

Poznajmy żydów!
Niedawno temu omówiliśmy treść pierw­

szych. trzech, zeszytów „Fraegh juda-isty- 
cznego*-*, spełniającego w pewnym stopniu 
dezyderaty, zawarte w niżej podanym ar­
tykule. Gdy jednak „Przegl. jud.**, jauo 
micsieczuilc, nie może spełniać tej roli, co 
pisma codzienne — przeto umieszczamy 
dziś artykuł ks. J. ze względu ua aktualną 
doniosłość jego treści.

Żj’je z nami i obok nas z górą 3 miliony lu­
dzi, obcych duchem, wiarą, poglądami, języ­
kiem. Pomimo tylęlclnicgo współżycia świat 
tych ludzi jest nam prawio nieznany. Nam się 
zdaje i chwalimy się z tego, żc na mocy obser­
w acji lub stosunków z mniejszą, lub większą 
liczbą żydów, znamy dostatecznie duszę żj'do- 
wską, jej aspiracje, dążenia, ale w rzeczywi­
stości jest to tylko malutka cząsteczka; 
a przytein znajómość ta  jest przeważnie po­
wierzchowna i zewnętrzna. To bowiem, co jest 
niejako duszą narodu żydowskiego, jego ma­
rzeniem, jego akcją , programem, to wszystko 
pozostaje dla nas księgą zamkniętą, istnym 
sfinksem.

Dusza narodu odbija się w jego literaturze, 
religii, sztuce; działalność jogo i dążenia wy­
rażają się w jego pismach, dziennikach. Nie 
•ulega wątpliwości, że literatura żydowska- żar­
gonowa od lat kilkunastu rozwija się coraz 
bardziej i można powiedzieć, że dość jest' bo 
gala. Czasopism i dzienników żargonowych 
i hebrajskich powstała w~ ostatnich latach zna­
czna liczba. Gzy jednak wielu jest wśród nas, 
którzy znają to zwierciadło i wytwórczość jjo* 
jdądów żydowskich?... Niema, wśród nas ima*- 
oów języka żargonowego, mogących czytać 
dzienniki i pisma żydowskie, badać i d  uspo­

sobienie. poznawać ich dążenia. Znawców ta- 
j kich możnaby n a  palcach policzyć. A ozy bez 
‘znajomości togo, o czerń żydzi pisną, czego się 
domagają, jak  się zapatrują na sprawy dzisiej­
szej polityki, jakie stawiała programy- — czy 
:bez znajomości tego wszystkiego można po­
wiedzieć, że znamy duszę żydowską?...

Nie, my jej nie znamy! Szczerze możemy się 
przyznać, że jest ona naprawdę dla nas księ- 

!gą zamkniętą, klucza nam bowiem brak. do jej 
•otworzenia, i poznania tego, co zawiera.

Zamknąć oczy i przejść do porządku, nad tą

rprawą byłoby czcmś karygodnem.
SfeoKegóIniej na publicystyce leży obowiązek, 

aby informowała o tem, jakie są dziś zapatry­
wania żydów. Szoroki ogół bowiem nie wie 
i  nie domyśla się, co w tych dziennikach wy- 
ipisują. publicyści żydówsej'. A dowiedziałby 
się- on wówczas, jak w tych dziennikach pro­
wadzi się stalą agitacyę przeciw wszystkiemu, 
•co polskie i chrześcijańskie, jak wpaja się prze­
konanie o żydowskiej odrobnośei narodowej,, 
domaga się od państwa przywilejów,, a zanril- 
jcza o obowiązkach względem niego;

W walce z wrogiem konieczną jest rzeczą 
^poznać broń przeciwnika. Naród żv.dówskia iy-

■ W.
-jtK | u pn f ii-tarm

jacy w Polsce, a stanowiący część „paAstwa 
anonimowego*1, wypowiedział już oddawca 
nam walkę i niejedną już krzywdę wyrządził 
naszemu narodowi (państwu). Tę walkę pod- 
ją  i poprowadzić musimy, jeżeli nie chcemy 
uledz. Stąd owa konieczność poznał,ia środ­
ków walki, środowiska ludzi, słowem, pozna­
nia doskonałego i wszechstronnego przeci­
wnika.

Trudno wymagać, aby całe społeczeństw* 
uczyło się żargonu, jednakże byłoby bardzo po- 
żądanom, aby znalazły się liczne jednostki, 
poświęcające się- prany poznania języka żar­
gonowego; Niechaj, tacy znawcy żargonu e s p  
ta ją  książki, czasopisma- i dzienniki żydowak‘U| 
n i e c h a j '  g r u p u j ą  s i ę  o k o ł o  p o k 1 
s k i c h  d z l e i r n i k ó  w i niechaj w nich in­
formują —  choćby codziennie — społeczeń­
stwo' poMiem- o- tom wszystkiem, co dzieje 
w żjdostwie, jak prowadzą żydzi swoją agita­
cyę, jak  patrzą i reagują, na objawy życia po­
litycznego nawiego; i zagranicznego.

Takie informacje dałyby nam możność j;o- 
znania na.rodtn ż\downkiego i jego akeyi, którą 
prowadzi, przeciw- państwu pelśkicmu. Wtedy 
moglibyśmy z  uasKej, strony przystąpić‘do sku­
tecznej sam'"Areny. U?. Jaski.

K R O N I K A .
WIELKA BOCZNICA.

Dwa- lata temu, dnia 15 sierpnia 1920 r., na­
ród polski przeżył tak straszną chwilę, jak 510 
hit pierwej, dnia 15 lipca 1410. Tak w bitwie 

j pod Grunwaldem 1410, jak w bitwie pod War- 
szawa 1920 chodziło o istnienue- narodu pol­
skiego.

Nieprzyjaciel miał tylko przełamać linie pol­
skie pod Rhjfeymincm, a bitwa byłaby prze­
graną. Była to godzina dwiuacta w południe, 
gdy szala zwycięstwa przechyliła się na stronę 
polską, a zarazem godzina, na którą biskupi 
1'TaHcji Belgii zalecili wszjstdcim \vicmja». 
wznosić wspólne modty o ocalenie Polski.

I  oeaienie ]ji7ą<szio. Stal się „Cud nad Wi- 
słą!“

P. Bóg — który powiedział; „Pomagaj sobie,, 
a Ja ci dopomogę-1-, pobłogosławił bohaterskim 
wysiłkom Narodu polskiego.

Jeszcze raz pokazało się, że niema na świos 
cie jak żołnierz polski. Niedarmo przez tysiąu 
lat musieliśmy oganiać się na wszystkie strrW 
my wrogom. Wojsko pobicie z roku 1920 okar 
zało się godnem swych przodkó^ z pod Grun­
waldu Kircholma, Chocima i Racławic.

Rocznicy 15 sierpnia 1920 roku nie potrzeb* 
przypominać szumnymi obchodami, bo ona be* 
tego obchodzoną jest w milionach serc pol­
skich najżywszem wspomnieniem. Ale powinno^ 
się tę rocznicę obchodzić postanowieniom?, 
tę Polskę, k tó rą nam Pasi Bóg oddał 1918 r,j 
i cwai& 1920. tafc narządzić, ażeby aamochcąft 
nie sKki- po rar wtóry ku przepaści,

KreAtów, 15 sierpnia.
IfAJaŁŁMKT NNMBB „ O tffS U  NAKOJStf*, 

tikate się, % powodu przypadającego jutra 
świętą Wniebowzięcia N. B. Panny, dopiero w» 
czwarfeit o zwykłej porze.

ZJAZD STAROSTÓW WOJEWÓDZTWA 
KRAKOW9KIEGO, w którjun wzięh udział, 
przedstawiciele Magistratu, odbył się wczoraj 
w sali krakowskiej Rady powiatowej. PrzedU 
miotem obrad była sprawa wyborów do fcej. 
mu i Światu. Pan Wojewoda, zagajając jiosiol 
dzenie, przedstawił ogólne zasady, którycij 
starostowie winni się trzymać przy wyborawy 
[/rzyezem .podkreślił konieczpość bezstronnego; 
postępowania. Naczelnik Wydziału Kowalików* 
ski zdał sprawę z obrad odbytego w zeszłym 
tygodniu w Wai-szawie zjazdu wojewodów, po­
święconego temu przedmiotoiyi poezem n,dca| 
Mięs owi ez wygłosił w  tej sprawie 6zozegółowyJ 
fachowy referatu. Po wyczerpaniu porzadktf 
dziennego, omaiviano aktualne sprawy z dzie-' 
dżiny administracji, poruszone przez dyrektor* 
robót publiczTiyc-h, naczelników wydziałów wo* 
jewództwa i przybyłych starostów.

PREMIER NOWAK W KRAKOWIE. PrezyS 
ćLeht ministrów Nowak wyjechał z Warszawy* 
w sprawach osobistych do Krakowa, skąd poi 
wróci we środę ramo.

OSOBISTE. Wiceprezydent miasta Dr WIe6i 
gu& powróeił już z urłopu i z (itaen, wczoraj? 
szym objął1 urzędowanie.

SL0ą»ACFkA 0RD2WNA SPORTOWA! 
W  KR AKOWIE. Dfciś, we wtorek; o gedi. 7.4W 
rano przyjeżdża; do naszego miasta klub spore 
to ^ y  „Sliwia.” z Koszyc n® match, jaki rozegra 
r, tutejszym klubrar „Cracovia*‘. Sympatycz­
nych gośei' powita na dworem wiecprezydtmfc 
rui as te  Dr Wielgus, oraz prezes Pobldegh 
Związku piłki nożnej, p. Dr CebnarowskL 

ZDROWOTNOŚĆ MIAST ń KRAKOWA. 
Zdrowotność w naszem mieście, mimo kiiktf 
wypadków czerwonki i djdtoryi; przedstawi# 

!|się zodowałniającoi W ubiegłym tygodnia z-v 
szedł jeden wypćidek tyfusu. w jap
dnyim z  domów piwy uL Dominikatakioj. Zapa­
dła ua tę  chorobę pewna osobą trrzybyła z kro­
sów ąi zarażona przez brata, powracającego 
z niewoli bolszewickiej, Chora po trzech dniaeli 

Izariaiia..
NA&YTKI TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO*

Autor ..StraBauyolŁ dtóeóf’, p; K. H. Rostworow­
ski, ukończył ostateczną, redatoeyę swego no­
wego dracudni g. t. ^mnrtwychwstaiue**; 
w którym z  tematów ogólnych schodzi na to*1 
ren narodowej wapółózeemości. Główni poetac-iąf 
isztuki jest Adam Mickiewicz, ożywiony i kra­
kowskiego pomnika. Sztuka ukaże wą> jesionią 
(ze sztuki t»j: jednę scenę drak owal „Glos. 
(Narodu’’).

W spuściźniu p. ś. p. Tadeuszu Rittnerze po­
została wykończona sztuka p. t. „Wrogowie 
bogaczy**, fantazja na temat ustroją ludzko* 
jści według recepty bolszewickiej. Bruno Wii 
mawar naćkał- uroteskowa; komedvo. d . *. _R.



fcr. 184.
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Inżynier”, peiną humoru satyrę współczesną, 
Autor ..Czystego interesu11 i „Oczu księżniczki 
Fiithmy”, p . Stefan Kiedrzyński. ukończył no­
wą komodyę pod tytułem “Zabawa w miłość”.

Wszystkie wymienione sztuki nabył dyr- 
Trzeiński dla Teatru m. im. Juliusza Słowackie­
go w Krakowie na sezon 1922/23.

W PRZEDEDNIU... NOWEGO CENNIKA 
MASARSKIEGO. W dniu wczorajszym w dal­
szym ciągu dat się odczuwać w Krakowie brak 
wędlin i wyrobów masarskich. Niektóre tylko 
masarnie były otwarte i rozporządzały już zna­
czniejszą ilością towaru. Wczoraj zjawili się 
i$ wiceprezydenta Sarego masarze i handlarze 
nierogacizną, celem dokonania ugody co do no- 
wogó cennika. Wiceprezydent Sare doprowa­
dził tylko d(> porozumienia,- żc handlarze niero­
gacizny* zgodzili się na odstąpienie transportu 
świń na targowicy krakowskiej masarzom tu­
tejszym po -cenach, według których masarze 
mogą skalkulować sprzedaż wędlin według b o - 
wego cennika. W' piątek odbędzie się posiedze­
nie. komisy! cennikowej, która rozpatrzy żąda­
nia masarzy i ustali ceny. — Cieszmy sięt

PODROŻENIE TELEFONÓW I TELEGRA­
MÓW. Donoszą z Warszawy: Z dniem 1 paź­
dziernika b. r. podrożeje a-bonaraet telefoniczny 
wraz z rozmowami m ię d z y  miastowymi o 100%, 
taryfa telegraficzna podrożeje 0 150%, taryfa 
kolejowa — jak wiadomo — podrożeje o 60%.

WAŁY, BARYKADY I KAŁUŻE NA ULI­
CACH KRAKOWA. Przed kilku dniami um y­
śliliśmy w tern miejscu notatkę o gromadzeniu 
małeryaiów budowlanych, ziemi i rumowiska 
w różnych punktach miasta z powodu bodo­
wy nowych domów. Mieliśmy nadzieję, że wła­
dzo miejskie, t. j. Urząd budowlany i Zarząd 
plantacji. a także polieya. zaradzą złomu przy­
najmniej w gramcach minimalnej możliwości.

itr1- it- t a n u '  - -łj

To się nie stało wcale, owszem dzieci, biegające 
po ulięr. rozdeptują usypane pagórki tak, że 
już zabierają całą szerokość ulicy, a woda de­
szczowa zatrzymuje się na tych warnch i z po- 
W:kin upałów'cuchnie. Dostęp np. do ulicy św. 
Krzyża od ul. Mikołajskiej w kierunku kościoła 
św. Krzyża jest absolutnie -niemożliwy z powo­
du tvrh ..porządków". i "

STYPENDYUM DLA MŁODZIEŻY SZKÓL 
ŚREDNICH. Kuratoryum okręgu szkolnego 
krak. zawiadamia, żc znany przemysłowiec, 
p. Ludwik Aksrnan. złożył w Kuratoryum na 
styprndva dla dwóch uczniów, względnie ucze­
nie szkół średnich, oraz semitiaryów nauczy­
cielskich w Krakowie kwotę 40.900 mit., zobo­
wiązując sio corocznie składać takąż kwotę na 
ter* ceł.

RZECZ TRUDNA DO UWIERZENIA. Zarząd 
Urzędu parafialnego w Izdebmku donosi nam
0 fakcie, w który zaisto trudno byłoby uwie­
rzyć. gdyby nie źródło wiarygodne, z którego 
pochodzi. Oto szosą Kraków—Kałwarya dwu­
krotnie przejechało auto w największym pę­
dzie, rozpraszając idącą tą  szosą pielgrzymkę 
do Kai wary i. W aucie siedziało kilkanaście 
osób. przeważnie pań, i w najlepszych będąc 
humorach, śipialy się z uciekających z tluma- 
kaaiL kobiet i- wresaeie. z&ruciły sobie jakieś 
piosnki, wywołując ogólne oburzenie u pątni­
ków i przydrożnych mieszkańców. — Dwóch 
bawiących tam na letnisku panów z Krakowa 
utrzymywało, że było to auto krakowskiej stra­
ży pożarnej (wóz rekwizytowy). Oczekujemy 
w tej sprawie wyjaśnienia od kierownictwa 
naszii Straże pożarnej.

CZTERY LATA WIĘZIENIA ZA WZIĘ­
CIE LA PÓWKL Wczoraj Odbyła się

'sądzie wojskowym pod przoiyodnict.wonr 
pod pułk. Dra Karlika, rozprawa przeciwko Mi­
chałowi Figlowi, urzędnikowi wojskowemu, 
któremu akt oskarżenia zarzuca, że w paździer­
niku tf-21. jako Oficer ewidencyjny przy staro­
stwo' u- ( hr/auowie, przyjął od kilku dezer­
terów poinruiik! pmniążno, a za to nie oddał 
wspomnianych dezerterów dotyczącej władzy 
do ukarania ale wystawił im odpowiednie do- 

" kuiio+aty i wysłał do P. K, U. w Krakowie do 
przeglądu juko popisowych. Wczorajsza roz­
prawa wykazała winę oskarżonego tylko co do 
pobrania* 2000 uik. od Poznańskiego, który — 
jak się podczas rozprawy wyjaśniło — nie-był 
dezerterem, ale rzeczywiście popisowym. Try- 
huuał skazał Figla na 4 lata ciężkiego więzie­
nia, oraz utratę urzędu.

P A S E K  P A P IE R O S O W Y -W czo ra j p o ste ru n k o w y
1 oprow adził na mspekeyę policyi Salę Eisenstein 
lat 80). w, której posiadaniu zakwestionowano 
!000 3'/.tuk" papierosów import, przeznaczonych wi- 
locznic na pasek.

ARESZTOWANIE. Polieya aresztowała 53-Iełnte- 
[O Jana Jarosza, który usiłował sprzedać skórę 
i wydrg. wartości 500.000 t i L  za 10.000 mtc. Po­
nieważ a rusztowany nie mógł się wylłómaczyć 
i prt-iadahia skóry/ więc zatrzymano go w are­
sztach. Skóra oznaczona jest literami Dr I. M.

US1LOWANE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj we- 
iwano Pogotowie ratunków# na ul. Czarnowiejską 
12. gdzie 14-letiii Stanisław Mrówka, zatrudniony 
w piekarni, zażył pewną ilość kwasu _ solnego 
w celach samobójczych. Po zastosowaniu zapo­
biegawczych środków, odwieziono mlodoeianegn 
despejata do szpitala św. Łazarza. — Również 
wczoraj pewien żołnierz w koszarach artyleryi 
w Łobzowie zażył w eciu odebrania sobie tycia 
tornym i k sersu karbolowego. Nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala garnizonowego.

STAN ATMOSFERY. Obszary niskich ciśnień 
.tga miały morze Północne. Skandynawię i Einlan- 
dye, a na zachodzie lsłaj;dyę. Układy te spowodo­
wały w zachodniej Europie naogół duże zaclmtu- 
rzenie i opady. W Polsce otrzymywało się zachmu­
rzenie zmienno, notowano miejscami przelotne opa­
dy. przy wiatrach w kierunkach zachodnich.

Termometr o godzinie 2 po południu wskazy­
wał: -1-17 w Białymstoku, +18 w Warszawie. 
+20 w Poznaniu i Pińsku, +22 we Lwowie 
i +24 w Krakowie. N

Kraków: Temperatura +2025, niaxiuimn + 2 4 +  
minimum +1225, opad —, stan nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na wt o r e k :  Pogoda zmienna,
nieco cieplej, miejscami opady, wiatry z zachodu.

Z Polaki I ze świata,
MILIONÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie­

nia padła wygrana aa Nr. 1,404.109, sprzedany 
w Warszawie.

SZCZEGÓŁY OLBRZYMIEJ DEFRAUDA- 
CYI, popełnionej w Banku handlowym w War­
szawie (o czem już daliśmy krótką wzmiankę), 
nadchodzą obecnie: Powodem defraudar
cyi było życie nad stam i kareiarstwo 
wyższego urzędnilca tego banku, Piotra Rul- 
slciego. Znalazł on w księgach konto Henryka 
Rotsztata, na którem były niegdyś wielkie ka­
pitały, ale ostatecznie została tylko niewielka 
suma, od 1919 nienaruszona. Rulski dobrał so­
bie dwóch wspólników: jakiegoś „artystyąk
i drugiego niedoszłego koncesyoaaryusza jedne­
go z przedsiębiorstw widowiskowych. Niedoszły 
przedsiębiorca wystawiał czeki (książeczkę do­
stano z Banku handlowego), Rulski akcepto­
wał je w banku, kasa bankowa je realizowała, 
a „artysta” podejmował gotówkę. Te oszukań­
cze praktyki trwały kilkanaście miesięcy. Pe­
wnego razu Rulski przegrał 11 milionów.

Jednego z jego wspólników, Jana Rawicza 
Weissa, aresztowała wczoraj polieya krakow­
ska w hotelu Francuskim, Weiss znany by! 
w Krakowie, gdyż w nocnych szulemiach upra­
wiał hazardowe gry. Weissa odstawiono natych­
miast do Warszawy.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Z pociągu 
pospiesznego, idącego do Krynicy, wyskoczył 
w Grybowie jeden pasażer, raniąc się tak nie- 
szi zęśliwic, żo język miał zupełnie postrzępio­
ny, a do czoła i twarzv nabite kamienie i żwir.

CZESI A MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 
„Mniejszości" narodowe w Czccho-Słowacyi 
(Niemcy, Polacy, Słowacy, Węgrzy i Rusini) 
stanowią w i ę k s z o ś ć ,  t. j. razom przy wyż­
sza) ą liczbę Czeebów, narodu rządzącego w 
Gzucko-Słowacypi. Z tego zapewne powodu 
Czesi nio trzymają się postanowień traktato­
wych o m n i e j s z oś c i a c h.

Rozpisując świeżo konkursy na różno posady 
rządowe, rząd czeski podał, jako wymagany 
jedynie język urzędowy, t. j. czeski. Oczywiście 
na terytoryach. gdzie nio mówią czeskim języ­
kiem, niemożność porozumienia się z urzędni­
kiem, mówiącym tylko po czesku,- spowoduje 
zastój w urzędowaniu i mnóstwo nieporozu­
mień!

DROŻYZNĘ NA WĘGRZECH rząd węgier­
ski zwalcza jak może. Latające komisy© zwie­
dzają targi i handle i wytaczają paskarzom 
procesy karne. Minister spraw wewn. Rak ow­
sicy oświadczył, żo paskarze będą internowani.

Duszpasterze różnych wyznań odbyli konfe- 
rcncyę i postanowili z ambon zwalczać rozsze­
rzającą się chciwość zysku i żądzę używania.

W .najbliższej przyszłości ukaże się manifest 
Naczelnika państwa z przedstawieniem ciężkie­
go położenia kraju pod ypzględem gospodar- 
czjm, zwłaszcza wobec zbliżającej się zimy, 
Naczelnik wezwie ogól ludności do wytrwania, 
zaś gospodarzy rolnych do zaopatrzenia uboż­
szych w żywność. Niektóre komitaty już prze­
słały rządowi oświadczenia tej treści, że gemo­
we są zaopatrzyć uboższe komitaty w środki 
żywności.

ŚMIERĆ LORDA NORTHCLIFFA. Jak  dono­
si Biuro Reutera, lord Northćliff zinarl wczoraj 
o godzinie 10 rano.

PARADA LEKARSKA TELEGRAFEM BEZ
DRUTU. Statek angielski „Gilestoo" znajdował 
sie niedawno temu na otwartem morzu, gdy na 
jogo pokładzie zachorował ciężko pewier ma­
rynarz. Lekarza właśnie nie było, przeto kapi-
tąn wysłał w świat zapomocą telegrafu bez 
drutu depeszę z opisem choroby i prośbą o po­
radę. Depeszę przejął parowiec „Guaraja", ale 
na tymżo nikt nie rozumiał po angielsku, 
więc ..Gilestonowi" odpowiedzia.no również te­
legrafem bez drutu: Nie rozumiemy". Dopiero 
z drugiego parowca przysłano w tenże sposób 
poradę lekarską w angielskim -języku. Porada 
brzmiała: „ Zażyć pigułki z opium, zastosować 
gorące okłady". Było to w pół godziny p o 'za­
chorowaniu marynarza, który wił się w bole­
ściach. lecz po zastosowaniu oWych środków 
wyzdrowiał. * y

D|  ,  '

Z* gpraw wojłkcwj ek.
DRUGĄ ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA NAD

WISŁĄ świeci garnizon krakowski, urządzając 
Mszę św. połową na błoniach rakowickich dziś, 
t. j. we wtorek. Wczoraj odegrały orkiestry: 
20 p. p.. 1 pułku wojsk kolejowych i 5 p. a, c. 
eup^trzyk na Rynka przed główną wartą, po- 
czern przy świetle pochodni przeszły przez ili- 
ce iDiasta,

Dzisiaj również przypada święto pułkowe
2-go pułku lotniczego, któro połączone zostało 
z rocznicą zwycięstwa nad bolszewikami. "

Po południu we wszystkich koszarach odbędą 
się pogadania, igrzyska sportowe i zabawy 
żołnierskie.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE KURSÓW 
W- OBOZACH LETNICH. Dnia 18 b. m. odbę­
dzie się w obozach letnich przysposobienia re­
zerw D. O. K» V. w Roztoce (stacya kolejowa 
Rytro) uroczyste zakończenie pierwszych kur­
sów z programem: ćwiczenia połowo, gimnasty­
ka, gry i zabawy, pięciobój wojskowy, popisy 
lekkoatletyczne, przedstawienie.

Rodziców chłopców, przebywających w oho- 
zahe, dyrektorów szkół, profesorów i wszyst­
kich zainteresowanych uprasza się o udział. 
Pociągi najdogodniejsze: osobowym — wyjazd 
z Krakowa 22.40 (10.40 wieczór), pospiesz­
nym — wyjazd z Krakowa 5.20 rano. Powrót 
tego samego dnia; wyiazd z obozów: osobo­
wym o godz. 22.10 (10.10 wieczór).

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele OO. Do­

minikanów w uroczystość Wniebowzięcia N. M. 
Painny, (podczas Sumy o godz. 10 odśpiewa 
miejscowy chór rękodzielników i przemysłow­
ców mszę kompozycji Deschermajera z towa­
rzyszeniem organu, zmienne części mszalne we­
dług Grieebaehera. Na Offertorium ,«Assumpta 
est Maria” kompozycyi Mditora, WszystWe 
śpiewy ściśle według przepisów liturgicznych.

W kościele katedralnym na Wawelu odśpie­
wa dziś o godz. 9 rano . F. Mrozicka pieśni 
Giardaniego, Chcrubiniego i Saint-SaensaJ* Przy 
organach prof. Walenty Dec,

hi»inMM> W ni* S
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3385-tą 
Dr Jan i Helena Stopczańscy; 3386-tą Marek i Ja­
łta Łuszezkiewiczowie, Frydrychowice; 3387-mą 
Składnica v Kółek rolniczych w Jaśle; 3388-mą 
12-ty pułk ułanów podolskich; 3389—3390-tą urzę­
dnicy zakładów starachowickich w Starachowi­
cach; 3391—3392 korpus oficerski central, szkoły 
podoficerów pieeh. Nr. 1, Chełmno; 3393-cią Aleksy 
Remiszewski, prez. m. Łodzi; 8394-tą oficerowie 
60 p. p. kaszubskiego; 3395-tą Dyrekeya kolei 
państw. Radom; 3396-tą grono profesorów państw, 
gimnazjum w Toruniu dla uczczenia d y t Dra W. 
Krajewskiego — wpłacajac po 30.000 m t  za ce­
giełkę.

ODPOWIEDZI REDAKCJĘ
W. P. F. R. w Str. W prywatne sprawy wdawać 

się nie możemy.

Z teatrów krakowskich.
WERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

W dzisiejszem przedstawieniu „Halki" wystąpi 
gościnnie w partyi tytułowej p. J. Zacharska,, 
primadorma opery lwovvslciej, zaś w partyi Jontka 
wystąpi p. S. Drabik, znakomity tenor opery po

tówna. - -°Pery
„OPERETKA" PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś po­

żegnalne _ występy artystów warszawskich, którzy, 
zdobywając prawdziwy rekord humoru w tryska­
jących dowcipem operetkach: ..Mąż elektryczny"
i „Piękne Krakowianki", zyskali ogólny aplauz 
publiczności, która nie skąpi wykonawcom 
oklasków.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek 15 b, m.: „Halka".
Środa 16 b. m.: „Zamarłe oczy".

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 15 b. m.: Po poł. „Mąż elektryczny",

wieczorem „Piękne Krakowianki".

(Urywek z prywatneg^ listu z 12 b. m.)
. . .  Tu strajk od 3 sierpnia, a od paru dni 

„czarny", więc nawet kom, ani bydła nio od- 
paszą, nio napoją. De mam pracy, to ani Wam 
nio mogę wypowiedzieć, ani czasu nie mam 
na opisanie tego. Od kilku dni, ódkąd mamy 
wojsko, pod jego osłoną p i a c u j ą  n a  r o l i  
m i e s z k a ń c y  miasteczka W r o m ak. Co­
dziennie kDkn wozami jodzie się rano po nich, 
a wieczorem odwozi się pod eskortą wojska, 
bo chłopi „szykują się" po drogach, żeby 
ieŁ napaść i obić, a nawet gdzieindziej była 
strzelanina i zdarzają się wypadki śmierci.

Qi poczciwi ludzie z Wronek nie zważają 
na to, i z nadzwyczajną ochotą pracują, wie- 
ezór wracając śpiewają, a także po kolacyi 
przed pałacom. Dziesięciu listonoszy z Wronek 
przyjeżdża n a ' rowerach popołudniu, bo rano 
mają pracę. I robota wre.

AIo teraz trzeba to jyszystko żywić. Gotuje 
sio cało kotły kawy i herbaty, sutki skibek 
Chleba kraje się inaszyią, smaruje masłem, 
smalcom, albo marmoladą i wędliny do tego. 
Obiad ciepły, gotowany, ze zupy, mięsa i zie­
mniaków. Sto ludzi ̂ trzeba obdzielić, wszyst­
kim rozdać, podwieczorek do pola •czasom da­
leko zawozić. Obiad, kolacyę i śniadanie je­
dzą przed pałacem przy stolach, z desek usta­
wionych na kozłach. Oprócz tego żywimy do 
20 żołnierzy.

Tu stoi piechota, a w oktWznych majątkach 
ułani. Ciągle patrolują i zupełnie jest jak, na 
wojnie. W pałaou dwie praczki ze wsi straj­
kują i stróż, co na wsi .mieszka. Jutro, chociaż' 
niedziela, też mają z Wronek po obiedzie przy­
jechać dc pracy. x

Wszystkie miasta i miasteczka rozwścieczo­
no na chłopów za ten strajk, i aie mają dość 
słów oburzenia za ich nioobywatelskie po­
stępowanie, że ich chcą oglodzić i jeszcze 
większą drożyznę spowodować. Zdajo się, że 
im na długo odechce się strajków, jak widzą, 
że i tak damy sobie boz nich rad ę . . .

I StwfcułeaóMia 1 i*nt?cikaty. '
WALNE ZGROMADZENIE. Komitet Polskiego 

Czerwonego Krzyża okręgu krakowskiego zapra­
sza członków Pol. Cz. Krz. na walne zgromadze­
nie, które się odbędzie dnia 28 b. m. o godz. 
5 po poł. w lokalach Polskiego Czerw. Krzyża, 
Pędziehów 16. Po odczytaniu protokołu z ostatnie­
go zgromadzenia ; sprawozdaniu z czynności od 
chwili ukonstytuowania się nowego zarządn, na 
stąpi wybór delegatów na walne zgToniadzetiit 
w Warszawie, które odbędzie się daia 30 wrze­
śnia b. r, . ■

okręgowego w Krakowfd telegram zl Warsza­
wy od szefa biura wywiadoczego, majora (pod- 
pia był nieczytelny), stwierdzający prawdzi­
wość zeznań aresztowanych i domagający się 
natychmiastowego wypuszczenia ich na wol­
ność.

W kilka godzin po wypuszczeniu obwinio­
nych na wolność nadszedł do sądu drugi tele­
gram tej treści: „Wymienieni nieznani, żadnych 
poleceń tej kategoryi nie wydano. Podpis pod 
telegramem: major KieszkowsM". Wobec tego, 
że stało się jasnem. ii  telegram poprzedni był 
sfingowany, zarządzono ponowne aresztowa­

nie Dyjaka r MastaJurza W trzy dni później 
nadszedł do sądu nowy telegram z Warszawy, 
donoszący, żo poprzednia depesza została wy­
słana „omyłkowo", bez doldadnego z.badania. 
Pod depeszą podpisany był znoWu szef biura 
wywiadowczego.

Sędzia śledczy zwrócił się do Minisrteratwa 
Spr. Wo.Wk. z zapytaniem, którą z tych depesz 
jest autentyczna i z prośbą o przoprowadzeme 
dochodzeń, celem wykrycia sprawcy sfingowa­
nych depesŁ W odpowiedzi nadeszło pismo 
do sądu, zaopatrzone picozęeią sztabu general­
nego i z podpisem szefa sztabu Sikorskiego, 
a stwierdzające, że obwinieni pełnią obowiąz­
ki wywiadowców. Pismo to kończy się prośbą
0 natychmiastowe uwolnienie aresztowanych
1 umorzenie toczącego się śledztwa.

Po raz drugi więc wypuszczono ich na woł- 
nośó, a zad dwie to  uczyniono nadeszło do 
sądu nowe pismo z Ministerstwa Spr. Wojsk., 
oświadczające, że łjastalerz i Dy jak nie są 
wydziałowi wywiadowczemu znani i że tylko 
depesza- identycznie brzmiąca jest prawd/drwa. 
inno zaś są falsyfikatami i świadczą o tern-, że 
pu7.a aresztowanymi jest jeszcze osoba trze-’ 
cia, która paraliżuje interwencyę i która do- 
kła<łnie obmajorrrioua je s t  z treścią codzien­
nej poczty, jaka do Ministerstwa 3. W. nad­
chodzi. Niebawem też wyszło na jaw, że na­
dawcą sfingowanych depesz i piam, do sądu 
jest niejaki Czarnecki, poszukiwany przez po- 
lieyę kryminalną, w Warszawie.

W rezultacie no raz ,rzeci aresztowano Ma­
sztalerza i Dyjaka i wczoraj w sądzi© okrę­
gowym karnym, pod przewodnictwem s. s. o,. 
Klimeckiego. odbyła się przeciw nim rozpra­
wa o zbrodnię kradzieży i oszustwa. Po od­
czytaniu aktu oskarżenia na rozprawie jawnej 
przewodniczący zarządził tajność rozprawy, 
wskute-k czego nie możemy podać szczo rólów 
z jej przebiegu. Trybunał uwolnił oskarżo­
nych od winy i kary, poczem wypuszczono ich 
na wolność. Wcrok oczywiście obudził p>o- 
wszecline zdumienie.

Z
(Osobliwe stosunki w M. S. W.)

Kraków, 14 sierpnia.
Dnia 4 listopada 1921 r. aresztowały orga­

na policyjne na dworcu w Krakowie dwóch 
podejrzanych osobników, którzy przed wy­
wiadowcą policyjnym legitymował, sią fałszy­
wymi dokumentami, wystawionymi na nazwi­
sko Stanisława Dębczyńskiego i Stanisława 
Sobielskiego. Wkrótce rozpoznane w nich zna- 
nyeh włamywaczy Stanisława Dyjaka i Woj­
ciecha Mas talerza. Ponieważ znaleziono przy 
nich narzędzia do włamywania, odstawiono 
ich do więzień sądu okręgowego w Krakowie. 
Przesłuchani przez, sędziego śledczego, podaE 
obwinieni, że są wjrwiadowcam sztabu gene­
ralnego w Warszawie, że od sierpnia służą 
w oddziale dofenzywy i byli w Gdańsku w wa­
żnej misyi z polecenia majora Pierzchowskie- 
go, a do Krakowa przybyli celem nabycia na­
rzędzi do włamań, potrzebnych im do służby 
Sędzia śledczy, chcąc sprawdzić tłomaczemie 
się obwinionych, odniósł się do Ministerstwa 
S. Wojsk. vf Warsżawie z zapylaniem, ozy po­
wyżsi są tam znani i czy wysłani zostali z  ra­
mienia sztabu generalnego, jako konfidenci do 
Krakowa. W odpowiedzi nadszedł do sądu.

Z naszych letnisk.
Zakopane, 9 sierpnia.

Na wiecach w sprawie jaworzyny leumoy 
z całej Polski wypowiedzieli się z oburzeniem 
przeciw posłowi Piłtzowi, a Skalne Podhale, 
Spisz i Orawa śledzą z baczną uwagą całość 
sprawy, to jest zarówno przewrotność czeską, 
jak i opieszałość rządu poiskiego. Dosyć słów 
kilka zamienić ze Spi&za+em czy Orawiakiem, 
by usta jego na wzmiankę o tej sprawie wy­
krzywiły się boleśnie, kurczowo zacisnęły się 
spracowane pieśoie, a język wybełkotał stra­
szne przekleństwo. Samo wspomnienie posła 
Piłtza i niedawnej niewoli czeskiej, doprowa­
dza prawowitego włodarza ziemi spisko-ora­
wskiej do prawdziwej wściekłości! Tak jest 
u nas na Skalnem Podhalu — a tymczasem w 
Warszawie rozwija żywą działalność p. Jerzy 
Kurnatowski, niepoprawny czechofil, zachwy­
cający się zgubną polityką p. Piltza i czeskich 
siepaczy. Nie chce on wiedzieć o zamykaniu 
polskich szkół na Śląsku Cieszyńskim, o uci­
sku i gnębieniu Słowaków i stałych konszach­
tach czeskich z Ukraińcami.

P. Kurnatowski pisze w „Kuryerze W arsa", 
że na południowym stoku Karpat — nhok 
Tow. Karpackiego, do którego należą WęfflNr 

Niemcy — działa słowacki „Touring Club", 
który z Tow. Karpackiein żadnych stosunków 
nie utrzymuje i na jego jubileuszu nie był re­
prezentowany, zaś udział naszego Tow. Ta­
trzańskiego na jubileuszu Tow. Karpackiego 
z pewnością nie przyczynił się do zaclśnie­
nia naszych więzów przyjaźni ze Słowaaami 
i to w czasie, gdy jesteśmy w trakcie decydo- 
dowania sprawy Jaworzyny i  gdy argumen­
tem, którym stale operują przeciw nam nacjo­
naliści czescy, jest ten, że Polacy są niepo- 
piawni germano- i madiaroffle I że oddanie 
Jaworzyny Polsce, ułatwi domniemany atak 
Polaków i Węgrów na Słowacyę.

Tak pisze p. Kurnatowski! Lecz i nam wolno 
na jego wywody odpowiedzieć, bo sprawy te 
przeżywamy i i  bliska na nie patrzymy z le­
tniej stolicy Polski Wspomniany przez p. Kur­
natowskiego „Touring Club", zaznaczamy wy- 
fatnie, by usunąć wszelki© bałamucenie opinii 
publicznej, nie jest słowackiem, lecz Cześkiem 
stowarzyszeniem. Co do przychylności Słowa­
ków, to właśnie obecność polskiego dziennika­
rza, p. Kurnatowskiego, n? odsłonięciu pomni­
ka Husa w słowackiej miejscowości, a więc na 
narzuconej Słowakom uroczystości nie przy­
czynia się do zacieśnienia węzłów przyjaźni 
naszej ze Słowakami Wiadomo nam, że jubi­
leuszowa wycieczka Tow. Tatrzańskiego na 
szczyt Łomnicy, nie wywołała na Słowaciy- 
źnie oburzenia, natomiast ujawniło się one ja­
skrawię właśnie z powodu asystowania p Kur­
natowskiego Czechom przy uroczystościach 
odsłonięcia pomnika Husa. Lubicz.

Szczawnica, 10 sierjSiia.
Frekwencja gości w tym sezonie jest dąż? 

i ciągle się zwiększa. Wobec tego sezon je­
sienny zapowiada się długi i piękny. Wła­
ściciel Szczawnicy, br. Stadnicki energiczny 
dyrektor uzdrowiska p. Kalinowski czynią sta­
rania, aby przepiękną miejscowość także pod 
względem dziś wymaganych udogodnień po­

stawić na europejskiej wyżynie. {Więc mamy 
już w tym sezonie oświetlenie elektrycznej 
wzorowy porządek w łazienkach, w inhalator 
ryum oraz przy źródłach. Komisarz zdrojowy^ 
p. Zalewski, otacza troskliwą opieką i dbało* 
ścią wszystkich kuracyuszów, zapewniając inf 
ochronę przed wyzyskiem, czy też „paskiem"*1 

Do umilenia sezonu przyczynia się teatiś 
Dantego-Baranowskiego, da jąc- wiele nowości roi 
pertuarowych. Heroiną teatru jest świetna p. 
Iza Kozłowska, a zespół obfituje w siły dobo*' 
rowc ze scen krakowskich i warszawskich.

Z.

Wiadcaości gospiarcze.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. P. A. T. Giełda towarowa z 14 b. nr. 
Ceny w markach za ICO kg.: Pszenica krajowa 
20000—222)00, wans. 21.900, jęczmień mało­
polski przemiałowy 1£000—17.000, transy 
16.700, owinę małopolski z r. 192i. — 23.000 da 
23.400, trans. 23.il00. — Podaż w życie z na# 
tychmiastowym terminem dostawy przy ca# 
nach bardzo wysokich. Popyt w pszenicy no# 
wego zbioru przy słabej podaży. Transakcja 
w pszeuicy nowego zbioru. Tendencja zwyżko* 
wa. Usposobnienie rezerwowane.

NA TARG od 5—11 b. m. spędzono: buhaji 118, 
wołów 50, krów 4fić, jałówek 335, cieląt 569, owie© 
5, nierogacizny 841. razem 2377 zwierząt. Płacona 
za jeden cetnar metryczny żvwcj wad: buhaje od!
33.000—50.000 mk„ woły cd 37.500—58 200 ’ mk-y 
krowy od 20.900—58.800 tnk„ jałownik od
29.000—492500 cielęta od 38.009—65.009 mk^ 
nierogacizną od 70.000—80.000 mk„ bitej wagi:' 
nierogacizną od 100.000—130.100, mk. Ze spędzo* 
nycli na targ zwierząt sprzedano: na konsumcyą 
miejscową 1306 sztuk, na konsumcvę innych gmirf 
kraju 1071 sztuk. — Ceny powyższo obliczono berf 
opłaty akcyzowej.

IV porównaniu ze spędami w p r z e s z ły m  tygoW 
dniu było mniej 293 sztuk bydła, 707 cieląt i 884 
nierogacizny, a 4 kozy więcej, czyli 1318 sztułrf 
mniej.

WYKAZ GłEtiDY W  KRAKOWIE
z dnia 14 sterania 1922 r. L. 159
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Dolary S t  Z la k«Eadyiskł« . 
Franki francuskio 

9 belgi;sk ie  •
* erw ajcaraki*. 

Fanty •zterluięi . *
Warki niejni«ckio 
R/orooy ao6t?yackJe . 

m t czccho-stowacide 
9 ' 'wę̂ iu.rŝ ie .
0 Fzv.*<xł*zkia 
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Lei rutu E tukie .
Liry 'SYłOBkie . •
■Marki firtakie 
Floreny hołeaderskie  
Raato earatde po 508 rk.

_ dumekźe m 100 m
1 . . «

A iś iy c  b a u k o n e :
Potoki Bank Pc&enyscowy I-VoeŁ .
Bank Hipoteczny •„ M alopet^ . . • ♦
Ziemski Bank Kredytowy . * . 
Powssoełuiy Bank K redylewy B. A.
Akc. Bank Z a u u k o a y  I—Y ll  
Bank K otnercynlny I—IY •
Bank Ziem ski dla Kresów, LaAeet 
Bank H andlow y w  Wereaawia «
Bank K redytowy w  W arfcawte  
Bank Kwiazkn Spółek Zaróbkawyeb 
WiodeAski Bank Związkowy . 
jŁ n k m t T. A Bank i Kantor w ym

\ k e 3 0  T o w . h a iid L  I p n e o u
Polskie To-^. handlowe I l IV e*».
Elibor Sp. a h^pr*. L. 3. Borkowakl 
Handlowa Spe4k* ake. „Tąpe*"
.Pliarma- (?flag. B. Jawornicki) I-II.
.Polski Glob“ Tow. transporL-handl 
C. Hartwi?:, Dom ekep.-han. Pom ad
Żegluga r o l s k a .....................................
Warsz. Tow. aket Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . .
W « 6ł  &p= akc. Bud. Par. I. -  III. om.
H. Cegielski, fabr. m asiyn  BoznaA 
P olęga  Tow . poL fabr. h u ty  żeL 
„Lemiesz* fabryki m aszyn roku 
Trzebinia tabr. raaaz. i narz. rolru 
Załady amnnicyjae .Pocisk*
Ilu U  żelazna, Kraków . * \  •
W. K ucharski fabr. w yr. m etal. 
H erzfeld-V ictorius, odl, i e l .  i e m a f .  
.Automoior* fabryka samochodów .
Fabr. Portiacd-Ceraetittt Szczakowa  
.Górka* fabry ka cementu 
G al afce. Zakłady Górnicze S leru a  « 
wTepe®«* Tow. dla przeda. górnkw.
Ska akc. praem.nal. i gazówaiamm, , 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Gaiteya*
A»T. d laprzem . oL s k a l (d. D Fanto)
Polska Safbi. . . . .
Slektiow nia w S ie m y  III. em.
rOikoc* T . A......................................
^Pezot*4 Powszechne 2akiady budowl.
Fabryka przetw. ttusz.cz. w Trzebini Ib 6 Ti*— 
„Krakus* Zjedn. fabr.przetwor./wysk.
Fabryka porcelany^w,Ćmielowie,
Ssbr. 4 Raf. cukru w Ckoderowie 
ka akc tie ictr  Okręg, w  Sierszy
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KUKSA.
Zurych P, A. T. Zamknięcie gieWy i i i  a  

b. m.: Beriin 0.70, Holadya 20^.25, No©ry J<uM
525.50, Loadyn 2315, Paryż 42.60, Medyolns 
24.20, Kopenhaga 113, Sztokholm 188, Chry# 
styania 90.75, Madrj t 81.60, Buenoe Airea
191.50, Praga 13.85, Budapeszt 0.37.50, Tjr 
grzeb 1.75.50, Sofia 320, Warszawa 0.C7.5C, 
)Viedeó 0.02, ain.tr. korona stempl 0.01225.

Warszawa. P. A- T. Milionówiii: trans. 156&y 
1575, sprzedaż 1570. Waluty: Dolary Stanowi 
Zjednoczonych: trans. 6950, 7125, spraedaS
6920, kupno 6880, dolary kanadyjskie: trans. 
6955, marki niemieckie: trans. 935, 950, spner 
daż 940. Czeki: Gdańsk: trans. 906, 927-50^
sprzedaż 897^0 9.10, kupna 870, Hekńagfoise 
trans. 150, Belgia: trans. 543, 553, 55_, sprsa 
daż 543, kupno 549, Berlin: trans. 905, 930. 890, 
sprzedaż 910, kupno 870, Hołandya 2798, Lon­
dyn: trans. 31.000, 31.800, przedaż 31.300, ’ • 
pno 31.400, 31.200, Nowy Jork: Irana. & 
sprzedaż 7100, kapa© 6970, Nowy Jork: drc 
tran3. —, sprzedaż 6990, kupno 6950, Par, 
trans. 577, 583, sprzedaż 585, kupno 591, Pr 
ga: trans. 183, 187, 186, Szwajcarya: twn. 
1350, sprzedaż 1354, kupno 1346. Wiedeń: 14, 
13.25, sprzedaż 14, kupno 13. Budapeszt: tranft 
545.

N ż k l l U N Ł
Zwracamy nwagą Seanownych Ofiarodaw* 

ców, że w dróiijBą a  numerze „Głosu Narodu"- 
aa stronie czwartej zamieszczony jesi wykaa 
składek, nłożoaycti w  Admiaistracyl 
dzteaaifca od dala 24 maja do 9 sierptua h, ^  /
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Zagadkowy człowiek.
Historia osobliwa.

Cstatnio eluwa wykrzyknęła głośno 
1 z mocnym, gwałtownym ościskiem, przy 
lgnęła namiętnie do jego ust.

—  Konradzie, mój zloty, cudny, jeuyny, 
wńkź-sz, nie trzeba było do- mnie wjfcor.ti 
tak p rze jaw iać , is dziś ja- ci odpowoadjaf:

Miłemu memu ogród mój jedynie;
dla niego ow>x.- dojizewa, zdrój płynie...

Szalała, fesypując i poryw ając łareia, 
fetory biichał od niej i poozął się również 
jemu udzielać. ■ T racił panow anie nad sobą. 
Pc rwany w  wir n? m ięta ości orzestał rezu- 
n.ować, izucił sic bws pamięci w  rozkoszną 
Otchłań miłosnego zapamiętania...

Lecz nie trwało to długo. D la Konrada  
oyio to w P y s fe b  tak strasznie aagadkowcm  
fce choć Juij.t podobała mu się, jak  żadna 
bu<a kobieta-, ogarniał go coraz większy 

*iepohój.
— Powifc-k mi Konradzie — rzekła -~  

itizyr-ając po rękami za- -szyję — ' czy no- 
dobafa ci się moja czarna suknia, w którą 
Wcieraj byłam ubrana?

Chodai pytania tio było postawione zu­
pełnie natiurainia, Konrad, spojrzał niespo­
kojnie przed siebie, załamał się wt sobie, 
a przez umysł przeleciało mu jak błysk:

— rrzeeież ja jej wcale wczoraj me wi­
działem i nie umay/iałem się. Lecz z owem 
łziwnem uczuciem, która nie daje nazn czasu 
aamyśloć się nad tean, co mówimy, odparł:

— Wyglądałaś w  nioj wspaniale!
— Prawda, powiedziałeś mi to wczoaaj 

tyle razy. Ale jakto jednak się stało, ae ty 
odrazo poi raf ileś sie tak wedrzeć w moją 
dńszą, a ja przyszłam tutaj — rozejrzała 
si& dokoła — j nie żałuję', tak mi było 
ldr.iebie radośnie, znalazłam jakby inny 
Świat', Lecz teraz bądź zdrów, mój złoty, 
jedyny, erus na mnie. Powiedziała,rn, że za 
godzinę będę w domu, a tu upłynęły dwie, 
jak jedna chwila..

— Dziękuję cii za nią... Bądź K łow a! 
Przyjdę do was dziś jeszcze, bo muszę cię 
widzieć. . . ■ ;

Gdy wyszłą wzai-ósł w góro ręce i chwycił 
się niemi za głowę, cisnąc ją z całoj siły. 
Zatoczył się nieomal i upaui na fotel, czul 
v/ swym umyśle pMfy-ipojrifdziany zamęt 
i nierozwiązaną, zagadkę.

OhociaS’ było mu ciężko ! lue^rzyjemnie 
postanowił zbadać tę sprawę. Zuifowosn? na 
słiiżąeega

Franciszek wszedł i skiną? przy drzwiach.
Konrad, udając roztargnionego i pogm-

żorogo w  czytaaiu gazety, wvdał mu niby
immowome pytanie:

—  Cfey* był fcu wczoraj tósąlńa Wroński?.
—-N ie. ' i
—1 Aha, prawda, czy ja wćzoirai jm'ćz'ó? 

wychodzdr®, bo upomniałem...
— Kle, ja/nie pan wczoraj wcale nie wy* 

chodził, siedział i gra? na fodepianie do 
późna w n/oc, a potom się położy},

- -  Może Franciszek odejść.
Gubi! się pod! naporem wsaiefi, których 

nie mógł wyjaśnić, ani jsezwikJaĄ Wr-po- 
mnaenie dopiero co' widzianej Julji stanęło 
praed' Dim, wywołując pamięć rozkosznych 
pasalouków i przenikającej nerwy ' namię­
tn ości/ Nagło w-s^rząsną? się gwałtownie 
i niedowierzająco pokręcił głową. Zamglo- 
nemi oczyma spojrzał przed siebie, powta­
rzając raz po raz: '

•—* fV> to wszystko ma analezyć? !Co to 
ihę zaiaczyć?...

' '  TL
V? olbrzymiej jńtli Towarzystwa) toporio- 

wogv, pnze? szereg ogromnych okien! wpa­
dało jasne, rażąco, płomienna słońce, oświe­
tlając zgromad-zooie tłumnie, gniotące się 
w ścisku postacie. Właśnie odbywa? się tam 
wiec obywatelski, urządzony przez Kicho- 
wa-w-ezą partię miejscowa.

Na podjum piwzydydncm siedz.ioH prze 
w&aoie siwi, starsi panowie, saonowiijący 
siif ze ezLyr/ną godnością i ciK>jmu,ąey by- 
stremi epojreenisimi zebrany tłum łudzi, któ-

flćy przybyli *** w iec nadspodziewanie li­
cznie. Fot spływał po ogorzałych twarzach 
mężciZyzn i zmęczonych, jakby przygasłych 
kobiek Znajdowali się tą robotnicy; i spora 
liczba inteligentów.

Na icępujący po- sobie mówcy wygłaszali 
iswe przemówienia, gładko, żywo i jasno. 
Czasom tylko, gdy, wyma-wiane- pnze®' nich 
słowa nie były’ po myśli zebranego aud.yt.o- 
rjum dawał się słyszeć pomruk . okrzyki
l-iezadowolenla. Ńa. -ogól jednak zebranie 
miało preebieg nejispodzio-wanie spokojny. 
PrezyKit-wr. wiecu miało nadzieję, fce dziś 
udm mu się zwbm-ie wyprowadzić sw? bankę, 
ze sswyMe szalejących fał zebrań ludowych.

'Jeden' ze znanych dUiahiczy politycznych 
kończył swą przemowę:

— Pojęcia demokracji nic należy roru- 
rniać jako swawolę, wa-gcłioistwo i pozba­
wienie jednostki wszelkich obowiązków wo­
bec państwa, społeczeństwa i rodziny, 
a wszyscy ci, którzy bezkrytycznię karmią 
słuchaczy czczą frazeolog* popełniają zbro­
dnię, która w końcu mści się na ruch'sa 
mych, ponieważ luuzie najmniej uświadomie­
ni przychodzą z czasem do równowagi urny-, 
słowoj i uznają, ie  w spoloezeństwio jako 
wielkiej masie zorganizowanej musi istnieć 
porządek prawny, poczucie obowiązków, 
konieczność nracy, poszanowanie cudzej 
własności, a piagwlastck altruidfyczuy po­
winien zajmować dominujące iniejseo. Wy­
tyczną naszą jcsl poszanowanie człowieka,

•jako człowiek;!, a hasłem .pozesłaniff 
zawsze praca nsnl podniesiemem ' spor 

' łeczoństwa do 1 :pskyelr waruidiów bytu.
Odes-w|ły się krorkie oklaski 1 znów je ­

den skromnie, ubrany non począł przemawiać 
mniojiwięcej w tym samy tonie.

Zadowolony z przebiegu zebrania prze< 
wodniczący już się zabiera! w  spokoju 
do odczytania przygoto-wsanycb. rezolucji 
w sprawie umiarkowanego kierunku p o li­

ty k i. gdy na podjura momentalnie zr.rdazł 
się jeszcze jeden ubrany starannie i w ykw in­
tnie m ówca i z cnergją oraz niezwykłą gw ał­
towności* i nam iętną gestykujacia, zacz-if: 
nic- mówić-łpcz w dać  zacienionym  głosem:

—  Gzy długo jeszcze poz-wolicie burżu­
jom w ten sposób przemawiać do ludu pora- 
euiacego i obrażać gx>. To wszwstico m ydle­
nie oczu i prowokacja. Precz z reakcją i ka-. 
sta,, posiadającą, my musimy zaprowadzić 
swój rad i porządek.

Nlcbylko ludziom pracy, ale całej hrdz- 
kośe-i zagraża zupełne zniszczenie. Biedni* 
wara plota o porządku i ładzie państw ow riu 
i szacunku dla pracy. Kapitaliści i robotnicy 
te  eą óiw  psy, -których nic pogodzić n ie  
zdoła. -M ajm y zgładzić w ści-kłą liosfię ka-'. 
pitaifcu, Uiniemożliwić krwrawo, zbrodnicze 
wojny; zatrzeć granice m iędzy państwam i 
i cała bid,/.,kość pnicująca zamienić w J&lną 
wspólnotę, a  w ten r-posob urzeczywistnimy 
ideały wolności, rówinwc! i braterstwa.

SKŁADKI ZŁDŻONE W  ADMINISTKACYI 
„GŁOSU NARODUL4 OD DNIA 9 CZERWCA 

DO 1! I.IFCA B. R.
NA POWRACAJĄCYCH Z ROSYI: Kasa 

skarbowa, jyJy sieni co 150 Mk; Uczn. gimri. 
państw, w Uoilioa-eh 1.27(i .Mk; Konwoiit XX, 
Pijarów, Rakowiec 1.000 Ml:.

DLA WETERANA: Tfopus oficerski 10 p. p. 
w Tarnowie 4.0<X) Mk,

NA RODZI.\F SIEROCĄ NA WOLI JUSTO- 
WSK.IEJ: IJezerśco ki. Y. ezk. im. Jadwigi z Ło­
bzowa. zclirune w dniu imienin nauczycielki 
570 Mk.
* N \  WDOWY I S it  ROTY PO POWSTAŃ­
CACH NA G. ŚLĄSKU: VL kl. B. giinu. 4-tega 
3.000 Mk; U rz. para!', w Baranowie ad Tarno­
brzeg 7.200 Mk, zebrane z oknzyi nabożeństwa 
dziękczynnego od ze,-.kania Śląska.

NA FUNDUSZ KURACYJNY DLA POETY 
LIGONIA: M. G. 1.000 Mk; Ks. Stan. Pogłódek 
500 Mk; Dr. Ant. Siąezka, Kro.-mo 1.000 Mk; 
Karol Szczepański, Tr.nmbrzeg 500 Mk; Stefa.- 
Eostwo Dobrzańscy 1.000 Mk; Ks. K. Dutkie­
wicz. Brzozów 500 Mlc; Ks. Kalicki, Popkowice 
3.G00 Mk.

NA ŻŁOBEK DZIECIĄTKA JEZUS: Ka. 
■Konst. Poglódek 500 Mk; Konwent XX. Pija­
rów, Rakowiee 200 Mk.

NA POMNIK KSIĘCIA JOZEFA: Kasa skar­
bowa, Myślenice 100 Mk

N \ BUDOWĘ DOMU IM. KS. P. SKARGI:
Szkoła Kapllńskiej 400 Mk: Ks. J. Sadowski,
Czernichów 5.000 Mk; Szembekov,a, Wi&uwra 
10.000 Mk; A’ ip.tryeiici z Cz*.miciio?/a 1.400 
Mk

DLA ST.ARUS2K1: K. W. 900 Mk.
D L >  KOMITETU AKADEMICKIEGO: Hele­

na Kowarzówna 100 Mk; Stefanostwo Dobrzań­
scy 500 Mk.

NA KOLONIE WAKACYJNE W PORĘBIE
ELK1EJ: N. N. 180 Mlc; Stefanostwo Do­

brzańscy 500 Mk; Ucznicy.ie gimnaz. pańrtw. 
w Gorlicach 200 Mk.

NA KOMITET OCHRON DLA MAŁYCH 
DZIECI: Suifanoslwo Dobrzańscy 500 Mk.

NA ZAKŁAD W MIEJSCU PIASTOWEM:
Urząd paraf, Jordanów 5.000 Mk; Ks. K. Dut­
kiewicz, Brzozów 500 Mk; H. Szeleżnikowa 
1.C00 Mk; Konwent XX. Pijarów, Rakowiee 
200 Mk; Jan Górecki 150 Mk.

NA RESTAUSACYĘ WAWELU: Księża i-3f Paweł Rożenko, Łupków 400 Mk.
parafianie w Radomyślu W. 30.006 Mk; Grono 
nauczycielskie i uezRToe giiun. żeńsk. Emilii 
Znojkiewiezov.ey,w Kielcach 30.000 Mk; Pierw­
szy zjazd i u-pekterćw szkolnych w Polsce 
64.00u Mk; Księża dekanatu Bialskiego, dyecc- 
zya krakowska 30.000 Mk; Uczestnicy wyciecz­
ki z Warmii i Powiśla 30.000 Mk; Ognisko Zw.

polak, nauczycieli szk. pown w Dąbrowie koło 
Tąmowm 3G.1JCU Mk; Stow. Łuhnowsko-Szre- 
nia wskie w Kazimierzy Wielkiej 30.000 Mk; 
Małopolski Zw. przemysłu metalowego w Kra­
kowie 30.000 Mk; Parafia Bzie, pow. Pszezyń- 
eki 30.000 MI:; Parafia Szeroka, pow. Pszczyń­
ski 30.000 Mk; Hr. Zamoyski, Trzebień-Mag>iu- 
szow 30.000 Mk; Aleksander i Zofia Redycho- 
wie, Skalbmierz 30.000 Mk; Szkoła pow. im. M. ■ 
Konopnickiej w Tarnowie 30.000 Mk; Zofi i Pbi­
ec cka, Sucha 30 000 Mk; E. Flaszkę, -Willielin 
Schindler, Tad. Rudnicki, Adam Duda i Cz. 
Brichta 5.400 Mk; Zyg. i Jadwiga Saryusz Biel­
scy 30.000 Mk; Walery- Koezonowicz, Radłów 

•30.000 Mk; Dr. Jan Sterkowicz, adw. W Ń. Są­
czu 30.000 Mk; Dr. Tadeusz i Zofia Spissowie 
oraz Ludwik i Marya SjfiKSOwie 80.000 Mk; 
Szkoła- gospodyń wiejskich w K esj&ku 30.020 
Mlc.

DLA GŁODNYCH POLAKÓW W ROSYI: 
Przemyślaniu 2.000 Mk.

NA ZAKŁAD F. F. ŻUROWSKIEJ: Ks. Jan 
Figwer, Stryszów- 2.500 Mk; Uczniowie państw, 
gimnaz. w Gorlicach 150 Mk.

NA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY: Ucznio­
wie państw, gimn. w Gorlicach 350 Mk.

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ: Uczuio- 
wie państw, gimn. w Gorlicach 1.262 MA­

NA INWALIDÓW': Uczniowie pańsl w. gimn. 
w Gorlicach 215 Mk.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Uczniowie 
państw, gimnaz. w Gorlicach 300 Mi.

NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
POLSKICH ŻOŁNIERZACH: Uczniowie państw, 
gimnar. w Gorlicach 200 Mk.

DLA SIOSTRY SAMUEL! FELICYANKl: 
Konwent XX. Pijarów, Rakowiee 200 ML,

NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W WARSZA­
WIE. Konwent XX. Pijarów, Rakowiee 100 Mk.

NA KOŚCIÓŁ NA GRANICY TRZECH ZA­
BORÓW': Konwent XX. Pijarów, Rąk o wice 100 
Mk; Szembekowa, Wiśniowa 10.000 Mk.

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH: Konwent XX.
Pijarów, Rakowiee 200 Mk.

NA DOM WYCIECZKOWY DLA MŁODZIE 
ŻY W KRAKOWIE: Wycieczka z Pomorza i 
Gdań&ka „Stawarz, chrześcijańrko-ns.rouowego 
nauczycielstwa szkół po wszech, w Polsce” 
10.000 Mk.

NA ODNOWIENIE KOPUl Y ŚW. PIOTRA:

NA ZAKŁAD KS. SIEMASZKI: Julian Kwie­
ciński b.000 Mk.

NA POMNIK DLA KORFANTEGO; Helena 
Syskowa, Stróżo 2.820 Mk.

NA ZAKŁAD W ŁAGIEWNIKACH: Insp. 
szkol. Ks. Kazimierz Dutkiewiez, Brzozów 
1.000 Mk.

Waż jak piszesz -  pawiem 0 jak slp m m !
P i e r w s z y  P o l s k i

INSTYTUT 1114

(Pomorze) ma na sprzebaż:
1 7  b u h a j k ó w  czystej krwi fryzyjskiej

GRAFOLOGU R A « E J
Pr*.. Gcntshiego.

Oceny charakteru 1 zdolności/la podstawie p ism u  
Bajlepiej piórem pisany list z kopertą. — Oceny 
eferr handlowych r.awct z podpisu. — oceny pismu 
kandydatów mnlżcćshicb, anonimj\v e‘ c. wykonv- | 
wuie się za nadesłaniem naletytości 100'j Mk. dla J 

Instytutu Kraków, ul. Grodrka L. 64. IT. p [

O scfa lsł?  p r z y ję c ia  s t n n  c o  n i e d z ie l ę  od 9 — 1 3 .

Kierownik techniczny
z akademii.kiem "wyki ztakenicm I«dluższą praktyką na 
podobnem stanowisku, uotrzebny do większego bro- \ 
waru w Malopolsce. Cf ny z podaniem warunków j 
Preferencji nadsyłać pod ,1'iwowaA do biura . Ruch" 

Kraków, Gzczopaóska W io°®

s e ... .. .. 3 litl1*
Ci..:v

w  wieku od 1jn do 3 lat.
(maieir.) m erynosów,

0o chowu.
n M e S d l  Yorkshire 

'0 5 i q | 5  czystjj krwi

I

1123

Zarząd SOLCU pesiaja do
wiadomości, żc w nowo oabudowanycn łazien­
kach otwarto już kilkanaście kabin i z tej rari 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu­

łowych obecnie niema. 12211
M ie s z k a n i e  d - .- ita ć  m c ł i t a .

P.-ospekly v;-syla SOLCA poczta SOLEC fo7ć|.

n

Q Q l Q $ Z E m &

WALKĘ ZG R O M AD ZEN It
C z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  „ Z W I Ą Z K U  K R A W C Ó W "

fitowarzyszeii a aarejestiowanego a ograniczoną peręką

w Now yir Sączu
otlferdrlii s ię  dnia 30  t.krpniu 1922, w ondzinic 6 w leetoreiu w biurze Spółki 
„Szatnia** pod Ib 689 przy a lle y  W ąso w iczó w  

d z ie n n y m  :
z następującym  porządkiem

1 . S p raw o zd an ie  D yrek c ji z czynności i ra c h u n k ó w  za rok  1 9 2 1 .
2 . W n io s e k  D y rek c ji n »  p rz e p ro w a d ze n ie  lik w id a c ji S tow arzyszen ia .
3 . W n io sk i c z łon k ów .

O r. Karo* KUadzik
Pówoksc w Linj* ?n- 

w ej, poazukuia adwokata  
jako Sjflflnika. 1185

Po ł-uR i Je , poleca na­
uczycieli, nauczycielki, 
frchlanki, cudsoziam ki, go- 
sp odysie . Biaro Koporskiej 

LubliM. 14419

Z g u b i o n o  kar:?, dewo- 
_ b ilizscii mieszkańca 

wsi i -o i.is z y e e , g#*inv 
W iełko - Zagórze Fiotra 
Chabrayckiujo. 1213

N o w y  Sącz, dn ia  1 2  s ie rpn ia  1 9 2 2 . 1131

D y r e k c j a .

O G i o s z m t t .

^ a i n e  Z g r o m a d z e n i e
Członków Spółki „Szatnia" (ty/ćŁ iilsrań męskich)

Spółka % ograaiczofią odpowiedzialuoscią
iss H o w p  S ą a u  ' ~ r = =

o d ł i ę d z i e  s i ę  d u k  2 9 - p o  s i e r p n i a  1 3 3 2  o  p o d z i a l e  6  w i e c z o r e m ,  w  l o k u k a  
„ S z a t n i* *  p r z y  u l .  W ą s o w i c z ó w ,  z  u a s i t ą p u j ą e y m  p o r z ą d k i e m  u; l e n n y m :

1 . S p ra w o zd a n ie  D y rek c ji z czynności i ra c h u n k ó w  za ro k  1 9 2 1 .
1J3CU. Wnioski członków.

Nowy S ą c z ,  dnia 12 sierpnia 1 9 2 2 .

Dyrekcja.

U k M IW  UBKAfl MĘSKiCH
c y w iln y c h  i w o js k o w y c h , g o ta w y c h  i n a  triiarę. 

c m v  P 8Z V I?f# N E I -S«

W. t g  uda. Kraków, uL św. Tsmasza 21

□ o a n a r x ’Q o a o o o o a a  
^ « p u c l «  kom otiu z  
B ę pierw szorzędnej m a- 
tefyi tylko ręczny w yrób  
w ysyła  hurtow nie 1 na dro­
bno Karol Firuzek, Sko­
czów, Śląsk C ieszyński.

U27

U j i c a s y  f z e U , v k t  g u m o w e

B .E R S O N
^ L jt a J u w e & e  i zac ltow u ya , e l e ^ a o c y ę

o  o L t r A ' i o

Scmincryjne kursa maturyczne
„PEDAGOGIUM"

P ro f. Jana P ilc h a

(Kurs 1-roczny i i  letni) 12-7

p r iy g o lo v ;u ją  d o  egzam inu  d o jrza ło śc i 
w  państw , sem in arjach  nauczycielsk ich .

fia u k i u d z ie h j ę  ty lk o  p r o fe s o r z y  p a ń s tw , s e m i­

n a r iu m  naucz.- m ę s k ie g o  i ż p ń s k ie g o  w  K ra k o w ie . 

W p isy  i Informacje coddennie Tl—12,

K r a k ó w ,  u L  S z u j s k i e g o  Ł .  5 .

10U2

^ S p ó ł k r  akcyjna p r f|c z o n y c h  k ra jo w yc h  hadowiii
-==: nasion selekcyjnych ^ s s = g =

„ G R J I I d U n 4*
Ekspozytura w Kralowie, ui. Mikołajska L. 2

(teiffan. 1 4 C i)

C-cśtaicsa. d o  siewu
ZBOŻE SELEKCYJNE S 3
ja k o te i Odsiew y i o yg ln s ln e  ży ta  ^atkiss v . Lech cvrp 

P s zs n ic ę  Ś tię g ls ra  i t d

ą f j g u b i o n o
Ab L wojskowy

dokum ent 
n* «a?;wi- 

tko ..O zias Felditeit:** • — 
Żm igród N ow y. i 2t2

2 L a m p y  w iszące na­
ftow e, zegar cz*\ ro ­

w y  tjo -c  <fj eprzeaanis. 
Czysta U ,  II. piętro. 12.13

K s r K ateebata nosru- 
kuje 2 pokoje i knebni 

w  Krakowie. Czynsz za­
płacę w ed ług  um ow y. Ła­
skaw e zgłoszenia  do R e­
dakcji G łosu  Narodu pod  
„ U czc iw o ść* .________ 1200

Sh r a d x i * n o  p a p i e r y  
w ojskow e n? nazw isko  

Marjan K ozłowski z G oło- 
nóg, unieważnia się . 1212

E n le S ip o n t n a  m ł o d a
fi osoba, poszukuje miej­
sca gospodyni. Zgłot zesi& 
dw Admtn: „Głosu Naro­
du* pod , Posada". ,104

2 * M« d  p o g r z e b o w y
O n ufrego F iu ta

w Krahwit, ul. Cru^ist!:* 1.
Hi/ąd: a pogrzeby od aaj- 
skromniejszymi do nn<- 

w sp a n ia lsz y c l, przepro­
w adza «k« lutnacuc i prze­
w ozi zw łoki di-- Wisyjp- 
kic.i krajów. — W ic 1 ki w y ­
bór truitilei m etalow ych, 
dębow ych i z  »itięfkiego 
drzewa. —  Ceny umiar! o* 
w a n cl . - , - :;3«
i u . ii«u—im nm.ni— nilu

efc ’9 s y  oryginalne wv- 
oitnyeh Artystów . O- 
brazy reprodukcje religij­

ne i rodzajowe, bruk i pa­
ra rjalne, Druk! gosp o d a r­
cze, KsJegl do ł'Hcts!!erii 
am erykańskiej, K w iiarju- 
sze, Tapety śc ien ae i ł« -  
fito-.ye. -i. K uirzha, Xra- 
kdw, V/iśiita 1 1 . i)8S

C ^ r stu o is im p o to jn ę  w<a-
W  snoćei i 9  M orgów na­
dających s ię  pod budow ę  
fabryki przy torze ko lejo ­
wym  i innych p o ło żen ia c .  
w  Skaw m ie. Zgłoszenia  
listew ne do Biura o g ło ­
szeń „Prom ień” , Kraków, 
Rynek 30, pod „Parcela 9“

!22i~

| U b a  z  dobrym  frua- 
w  euskim  posLukiwana 
od wakacji d e  dw ara do 
dzieci od lat 7 —U .  P ożą­
dane szycie  i udcielal ie 
początków  nauki. Z iem ia  
Kielecka, Kazi p ierza  IV. 
Chruszczvna. 1205

5 R ? O P 5 D Y « ! « E
OBUWIE

K raków , S e r tr u d y  7 .
1209

Pochtląkowani*.
W P .  M . T I U . E M A N .
i p e c y a l i s t a  i w y c a S a z c a  o p a t o n l o w ,  

b a n d a f c y

w K r a k o w ie ,  Zwierzyniecka 4.
W  ciągu lat dw udziestu używałem  bandaży przepu­

klinowych różnych system ów . D opiero bandaże Pań­
sk ieg o  system u okazały s ię  najskutecznic-jazy-mi, tak, 
iż w krótkim czasie  zostałem  zupełnie w yteczoay z za­
starzałego cierpienia przepuklinow ego bez operacyi, 
za co  niniejszu.n wyrażam p. T illem anow i wyrazy 
szczerej w dzięczności.

Z .  KiK yn o w ic?
Frazes Stow. Kupców Fol. 
Warszawo, Mazo.aiecU 13.

N a l r a e t y h a l n t e i s z y  i r o d e H  d l a  e ie r p i^ tc y h  n a

« BH 
SD P^ZEPUSCy*S£ a a

6 1
( d l a  P a ń ,  P b m ó w  i  d z l e r l ) .

łtaidR, choćby najstarszy p r z c i i u k l l n ę ,  nawet gdy © p e r a c ja ,  
ani opaski tite poiuo."ły, leczym y zupiwnic, po osobistem  przedsta­
wieniu się, bez boleści i skutecznie bandażami now ego pateuto- 
wanego wynalazku mego i p r o f .  D r a  R a n k a * ’** {dyrektora 
szpitala św . Szczepana i pryw. docenta w  oudapeszcict. — R la  
X*aA d a m s k a  o Ń ! n g « .  — Patenty we w szystkich państwacli-

M .  K r a k ó w ,  ul. Zwierzyniecki 4.
( o b o k  h o fc S n  HU l k t o r y a M) .  1180

2aznaw an;, iż I e e z y n t y  p o d  g w a r a a e y a .  uawet 
vivL|n. w  wypadkiłCh. gd.iie w szelk i: dr tychczasow c rrzettn- 

izatc tz'v. rw viialazkiM nie pom ogły, gdyż nusz, jako najnowszy, 
prześciga w szystk ie dotychczasow e wynalazki.

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Eol eks a.  — Redaktor Baczelor i odpow, Jsn Mat yasi k.  — Diukoraia -Gl-osu Narodaw w KraKoi.ia ood zarządem Romana Ferka.


